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piękne wzory 


obicia Ścienne obecnie tańsze od malowania, czystość i hygiena w pokojach. 


Dźwiśnijmy się i stąpmy wyżej! 


Przed kilkoma dniami wpadł do 
rąk moich, jeden z ostatnich nume- 
rów amerykańskiego pisma, o kie- 
runku antysemickim „The Deaborn 
Independent“, wydawanego i redago 
wanego przez H. Forda, pierwszego, 
jedynego i zdecydowanego wroga ży 
dów amerykańskich. W jednym z 
czołowych artykułów tego pisma p. 
t. „Dwie Republiki“, stwierdza au- 
tor B. Smilles, istnienie dziwnej ana- 
logji pomiedzy St. Zjednoczonymi a 
Polską, i ubolewa nad wspólną, a 
zgubną cechą obu tych państw, któ- 
re zawsze okazywały ludzkość i 
współczucie dla prześladowanych ży 
dów. Wyżej zacytowane przez auto- 
ra uwagi, trafiły najzupełniej do me- 
go przekonania. Spojrzmy tylko w 
przeszłość i przypatrzmy się roli o- 
bu tych republik dzisiejszych, jaką 
odgrywały w stosunku do żydów. 

W roku 1087 wybucha poraz pier- 
wszy w Europie wrzenie przeciwko 
żydom. Powstaja krwawe zaburzenia 
w Hiszpanji, Niemczech, Francji i 
Polsce. Pierwszy akt miłosierdzia na 
dobro żydów, wpisuje Polska za pa- 
nowania Władysława Hermana w r. 
1090. Po paru znów wiekach wybu- 
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Kraków, Karmelicha 


poleca ma sezon letni: bieliznę męską, 
pyjamy, trykotaże, krawaty oraz wszelkie 
artykuły modno-męskie 
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WYRÓB WŁASNY 


Na składzie: 


AGAMA feta” a Raj 


OBUWIE 


cha tępienie żydów, ale już w całej 
Europie. Anglja z polecenia króla 
Edwarda wysyła ich od siebie na 
morze w okrętach z dnem podwój- 
nem, ktcre na pełni wód odsuwano i 
żydów wysypywano do morza. Fran 
cja pali żydów na stosach, Hiszpanja 
oddaje ich dzikim zwierzętom na 
pożarcie! | wówczas znowu Polska 
staje w ich obronie, Kazimierz Wiel- 
ki nie tylko że daje im w państwie 
swem bezpieczne schronisko, ale u- 
stanawia w r. 1347 prawa ochronne 
dla nich, pierwsze w świecie. Odtąd 
„naród Izraela" znalazł w Polsce 
swój własny dom. Kiedy w r. 1647 
zaczęły pękać ściany państwa pol- 
skiego pod ciśnieniem krwawych 
hord Chmielnickiego, Gonty, Żelaź- 
niaka, Krzywonosa i Grywy, rozległ 
sie na całej Ukrainie donośny krzyk: 
„Bij żydów*!, który pogrążył kraj 
cały w morzu żydowskiej krwi. Jak 
głęboko zapadła nienawiść ku ży- 
dom, w duszę ludu Ukrainy świadczą 
wybuchające w latach 1880, 1903-5 
rzezie i pogromy. 

Przypatrzmy się teraz  ekspanzii 
żydowskiej na Amerykę, 

Żydzi zjawili się na brzegach dru- 
giej półkuli już z Kolumbem, który 
przywiózł ich na własnym statku, w 
roli finansistów, kupców, doradców 
w RZ | 

Za czasów ojca Republiki Waszyn 
śtona liczba ich dosięgła w St. Zje- 
dnoczonych do 4.000 głów. W r. 1887 
cyfra ta podnosi się do 800.000. W r. 
1905 do 1.200.000, dzisiaj żydów w 
St. Zjednoczonych mieszkających, o- 
cenić można cyfrą 4.5 miljona głów! 

Nowy Jork, ten nowoczesny Babi- 
lon — liczy 360 synagog. Cała prasa 
amerykańska jest w ręku żydów, do 


nich należą wszystkie teatry, kina, 
pałace sztuki, Zbrojni w bezczelnosć 
i kapitał, dyktują St. Zjednoczonym 
-— politykę. Zmarły niedawno b. pre 
zydent Stanów Tali, był pierwszym, 
który sprzeciwił się woli żydów, Po 
nim przyszły prezydent Wilson, był 
już całkowicie przez nich opanowa- 
ny. On to pierwszy w historji St. 
Zjedn. zamianował żyda  Brandeis'a 
prezydentem Sądu Najwyższego A- 
meryki Północnej, On z polecenia ra 
binatu nowojorskiego powołał na czo 
ło administracji kraju żyda Barucha. 
Przez ręce tego człowieka, nikomu 
nie znanego, za którym stała jedynie 
wola Kahału, przepłynęło za czas 
wojny — 30 biljonów dolarów! 

Z kolei rzeczy oświetlić trzeba je- 
szcze jedną działalność żydów w A- 
meryce. -Pozwolę sobie przytoczyć 
kilka znamiennych faktów: gdy je- 
den z prezydentów St. Zjedn. w ode- 
zwie do narodu, nazwał kraj swój 
„chrześcijańskim", — żydzi zaprote- 
stowali przeciwko temu tak gwałto- 
wnie i taką z tego uczynili wrzawę, 
że odtąd wyrażenie to już nigdy się 
nie powtarza. Któryś z teatrów za- 
czął dawać „Życie Chrystusa". Żydzi 
rozpoczęli na sztukę i teatr taką na- 
gonkę, że sztuka z rozkazu władz 
została usunięta z repertuaru W 
szkołach amerykańskich na skutek 
starań żydów usunięto już tradycyjną 
modlitwę przed nauką, święcenie B 
Narodzenia i Wielkiej Nocy jest ró- 
wnie zawzięcie zwalczane przez ży- 
dów. Tak gospodarują obecnie żydzi 
w St. Zjednoczonych, kraju, który 
nieopatrznie jak Polska dawna — 
dał im prawa i przywileje, zaco od- 
płacają podkopywaniem bytu pań- 
stwowego, ośmieszaniem narodu, je- 
go ideałów i ducha. 


MEBLE, KILIMY, DYWANY, FIRANKI, KAPY I. T. P. 


kompletne sypialnie, jadalnie, salony, gabinety, meble klubowe, pokoje dziecięce, urządzenia kuchenne, łóżka żelazne, meble koszy- 


kowe, parasole ogrodowe i techniczne poleca firma 
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FRANCISZEK ŁAPCZYŃSKI Kraków, ul. Straszewskiego 28 tel. 3829. 


obecnie R, ISSMER 


KRAKÓW, FLORJAŃSKA 17. 


Ma na składzie wielki wybór obuwia od najtańszego do wykwintniejszego po cenach konkurencyjnych 


I u nas dzisiaj lepiej się nie dzieje. 
Oto polska pałestra jest zażydzona 
w 3/4! Obok niej medycyna, denty- 
styka, prasa, dyplomacja, nawet od- 
powiedzialne posterunki w wojsku, 
nie mówiąc już o handlu i przemyśle 
w 40 — 50 proc. opanowane są przez 
„wybrany naród”, Władna ręka tał- 
mudystów urabia już widzialnie pol- 
ską literaturę, teatr i sztukę, sącząc 
wszędzie strumieniami judaizm, kale 
cząc i znieprawiając swoistą dotąd 
twórczość polską. YE u 

Zatem czas otworzyć oczy — w0- 
łamy po raz tysięczny! Nie łudźmy 
się, jeno patrzmy w samą treść rze- 
czy. Wewnętrzny zabór Polski jest 
straszny i sięga w byt nasz i duszę 
głębiej, niż mógł i śmiał sięgnąć kie- 
dykolwiek który z zaborców upa- 
dłych politycznych! Chwiła ważna 
woła do nas wielkim głosem: dźwi- 
śnijcie się i stąpcie wyżej! Głosu te- 
go musimy posłuchać, Musimy poże 
gnać się mądrze i jaknajrychlej z żą- 
dzą zysków i korzyści nadmiernych, 
przyjąć zasadę obowiązującą świat 
ludzi sprawiedliwych. Spieszyć się 
musimy, dorabiać, czynić, pracować! 
Dziś gdy wszystkie ludy i rasy łączą 
się w' jeden zastęp ścigających się, 
doskonalących się w pracy, napię- 
tych w myśli, genjuszem sięgających 
coraz wyżej — nie możemy  pełzać 
wolno, ni z gnuśníe założonemi ręka 
mi laurów oczekiwać! Musimy wyr- 
wać wszystko nasze z rąk żydów-za 
borców, musimy sprostać w tej wiel 
kiej Olimpjadzie narodów świata, mu 
simy wpisać imię Polski Chrześcijań 
skiej w karty dziejów — musimy 


zwyciężyć i w zwycięstwie, pod sztan 


ES 


darem wiary — trwać! 


WYROB WŁASNY 


Florjańska 28 tel. 1547 


jydzi amerykańscy zmieniają nazwę 


NowyrJerk na Judieo-Jork! 


ZBLIŻA SIĘ CZARNY DZIEŃ KU AMERYCE! 


Nowy Jork, najruchliwsze i najbo- 
gatsze miasto świata, można dziś 
śmiało nazwać nowoczesnym Babilo 
nem. Bezczelność żydów, którzy o- 
władnęli tym krajem, dochodzi kul- 
minacyjnego punktu. Kahał nowojor 
ski dyktuje prawa całym St. Zjedno 
czonym. Ön wprowadza dogodne dla 
żydów innowacje, on jest biczem spra 
wiedliwości, brudna jego ręka czuwa 
wiecznie nad prezydentem Ameryki 
Północnej! 

Oficjalne wydawnictwo centralnej 
organizacji żydowskiej w St. Zjedn., 
„American Jewisch Comitee', poda- 
je z dumą ogólną ilość żydów zamiesz 
kujących St. Zjednoczone, na 4,228 
tysięcy. Największą kolonje żydow- 
| "ONZ" "GAME Ne row 


dydi palestyństy wanawiają pa 


ską posiada Nowy Jork (2 miljony 
żydów!) gdyż na jednem tylko z 
przedmieść Newark, mieszka ich 65 
tysięcy. Chicago liczy żydów 325.000 
Filadelija — 270.000, Boston — 90 
tysięcy, Cleveland — 85.000, Detroit 
— 75.000, Baltimore — 68.060, Los 
Angelos — 65.000, Pittsburg — 53.090 
St. Louis — 50.000. 

Niedawno żydzi nowojorscy wnie- 
śli za pośrednictwem wszechwładne- 
go kahału memorjał do prezydenta 
Hoovera, w którym domagają się 
zmienienia nazwy „Nowy Jork“, na 
„Żydowski Jork“ czyli inaczej „Jew- 
Jork!” Uważamy komentarze za zby 
teczne. 

JED yup sa 


19 miekat 


proces Pana Jezusa! 


BEZDENNA GŁUPOTA „UCZONYCH“ ŻYDÓW. 


Według „Palestine Bulletin“, wy- 
chodzącego w Ziemi Świętej, zrekon 
struowany został przed niedawnym 
czasem dawny Sanhedryn, w skład 
którego weszło 26 uczonych, 23 ra- 
binów i 24 przedstawicieli świata han 
dlowo przemysłowego. 

W jakim celu powołano do życia 
ów Sanħedryn? Oto ma on po 1.900 
latach wznowić cały proces Chrystu 
sa Pana i dowieść, że wyrok wyda- 
ny przez Kaiłasza i Piłata, był słusz- 
ny (!) i sprawiedliwy, mimo przeciw- 
nej opinji całego świata cywilizowa- 


nego w ciągu dwudziestu wieków!! 


Syjoniści chcą w ten sposób doə- 
wieść swych praw do Palestyny, 
twierdząc, że żydzi rozpierzchli się 
z niej nie z nowodu nałożonej na nich 
kary za za»ójstwo Chrystusa, lecz z 
powodu, nieszczęśliwych, zewnętrz- 
nych okoliczności. 

Są to poprostu drwiny z wiary 
chrześcjańskiej i nowa prowokacja 
narodów, uznających Chrystusa! Fakt 
powyższy świadczy najwymowniej o 
bezdennej głupocie żydowskich „u- 


czonych“, zaprawionej nienawiścią 
do rosnącej z dnia na dzień coraz 
wyżej — wierze katolickiej. 


Wysiłek żydowstwa nad Wisłą 


a cud nad Jordanem. 


W SPRAWIE EMIGRACJI żYDÓW DO PALESTYNY. 


W jednym z ostatnich numerów 
warszawskiego żar$onowca „Nasze- 
go Przeglądu“ czytamy koresponden 
cję Dawida Szpindła z Tel-Awiw, z 
której wyjątki poniżej przytaczamy. 

„Obserwując ostatnie wypadki w 
Palestynie z bliska i z wewnątrz, na 
braliśmy przekonania, że to, czego 
Palestyna w danym momencie naj- 
silniej i najdotkliwiej odczuwa to 
brak napływu stanu średniego. Pale- 
styna na gwałt potrzebuje ludzi, lu- 
dzi z kapitałem, z inicjatywą, którzy 
by kraj rozbudowali i dźwignęli. 
(Tel-Awiw liczył w r. 1919 trzy ty- 
siące mieszkańców — dziś 43.000! 
przyp. red.). W tym celu założyliśmy 
Bank dla emigrantów (o Banku tym 
piszemy na innem miejscu). Żydzi pol 
scy okazali niezwykłe zrozumienie 
dla naszej sprawy. Na Polsce, to jest 
na polskim żydowstwie ciąży atoli 
obowiązek stworzenia właściwego i 
głównego fundamentu dła „Isroił-Po- 
lenia Banku", Polskie żydowstwo ma 
tedy dokonać dziejowego czynu, po- 
łożyć fundament pod wielką Palesty 
ne Erec-Israel. Niech polskie żydow 
stwo dokaże tego wielkiego wysiłku 
nad Wisłą, a stanie się cud nad Jor- 
danem“! . 

Sens tego artykułu jest taki: aby 
ułatwić możność egzystencji tak po- 
trzebnemu w Palestynie żydowskie: 


rzyć odpowiedni bank — co jest już 
zrobione. Jak stwierdza autor, bank 
ów zainteresował wszystkie kahały 
w Polsce i pieniądze do banku już 
wpływają — ale tylko pieniądze. 
Stanowi to dła nas słabą pociechę; 
wolelibyśmy widzieć żydów, ciągną- 
cych z naszych miast, wsi i miaste- 
czek do „Erec Isroił", 


popiera myśl kilku sprytnych żydów 


„HASŁO PODWAWEL:KIE 


Pieniądze, które żydzi szlą do Pa- 
lestyny, choć płyną od żydów, prze- 
szły one jednak z naszych kieszeni, 
czyli, że my właściwie mówiąc pła- 
cimy haracz na ich ekonomiczne or- 
ganizowanie się w Palestynie. 


Wobec powyższych proponujemy: 
1) każdego żyda, schwytanego na 


NAJWIĘKSZA W POLSCE 
ODLEWNIA DZWONÓW 


B= Felczyńskich ; 


w KAŁUSZU, ulica Siwiecka nr. 54. 
!w PRZEMYŚLU, Krasickiego 63 a. 


Firma istniejąca przeszło 120 lat 


Odznaczona licznymi medalami i nagrodami na wystawach krajowych 
i zagranicznych a między temi; 
Wielki Złoty Mada! P, W. K. w Poznaniu 1929r. — Grand Prix Liege (Belgia) W, M. 


1928 r. — Złoty Medal Wilno W. Rol. Przem. 1928 r. — Grand Prix Paryż W.M. 
1927 r. -- Wielki Złoty Medal W. Kość. 1909 r. -- Złoty Medal Stryj W. Roł. Przem 1909r. 


Dostarcza dzwony wszelkich rozmiarów i tonów. Przelewa stare nieużyteczne dzwcny. 
Wykonuje kompletne żelazne dzwonnice, Posiada słale na składzie wielką ilość dzwo- 
nów gotowych. 


UWAGA: Oferty, AOC na żądanie darmo i opłatnie. 
P MEN KEE NAATA | 
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jakiemkolwiek przestępstwie deporto 
wać do Palestyny, bez prawa powro- 
tu do Polski, 


2) zabronić bezwzględnie imigracji 
żydów do Polski po wieczne czasy, 


3) pozbawić obywatelstwa polskie | 
go żydów, którzy wyjechali do Pale- | 


stynył 


Bank „Israel - Polonia” 


DZIWNA TAKTYKA P. KONSULA ZBYSZEWSKIEGO. — ŻYDZI PA- 
LESTYŃSCY MAJĄ SIĘ ZNOWU DORABIAĆ NA POLSCE! 


Przed kilkoma dniami Polska Ajen 
cja Publicystyczna przyniosła wiado 
mość, że staraniem żydów polskich 
w Palestynie i przy poparciu konsu- 
la generalnego p. Zbyszewskiego, za- 
łożony został tamże  palestyńsko- 
polski bank dla emigrantów z Polski. 
Bank ten uzyskał już koncesje ze 
strony rządu polskiego i palestyń- 
skiego i zarejestrowany został pod 
nazwą „Emigrants Bank Erez — Isra 
el — Polonia“, 

Dziwną doprawdy taktykę, przed- 
sięwziął -w stosunku do żydów pale- 
styńskich p. Konsul Zbyszewski, — 
Oto przed niedawnym czasem pod- 
czas rozruchów antyżydowskich w 
Jerozolimie, stanął imieniu rządu pol 
skiego po ich stronie, pocieszając, 
że Polska współczuje z nimi i odnosi 
się do ich słusznych żądań b. przy- 
chylnie! 

Dziś znowu p. Konsul Zbyszewski 


chcących obłowić się grubo kapita- 
łem polskim i zezwała na założenie 
banku pod nazwą  „Israel-Polonia | 
Bank“, | 


5 


Wprawdzie ten nowozałożony „ge 
szełt' twierdzi, że celem jego jest 
ułatwienie handlu wymiennego mię- 
dzy Polską a Palestyną przez udzie- | 
lanie kredytów i zaliczek na towary 
przywożone z Polski", jednak my z 
doświadczenia już wiemy, że interes 
ten, to jedna więcej twierdza juda- 
izmu, z której w niedługim czasie 
pójdą ataki na handel i przemysł pol 
ski 


Pozatem sądzimy, że szałowanie 
godłem państwowem i samą nazwą 
„Polska“, zwłaszcza przez podobne 
bratanie się z żydami zaszczytu pań- 
stwu naszemu nie przynosi, wręcz 
przeciwnie, stratę moralną, a zagra- 
nicą wywoluje ironiczny uśmiech íl 
drwiny z naszego niedołęstwa! 


rawa zbroi tydów dokonana m 4 doga 


w Rosji bolszewickiej. 


Z OBCIĘTYMI USZAMI I NOSAMI KAZANO NIESZCZĘŚLIWYM URZĄDZIĆ BIEG O MISTRZOSTWO. 
ILE WAŻĄ WNĘTRZNOŚCI 40 CIAŁ? 


Jeden z podróżników francuskich, 
który przed niedawnym czasem od- 
był podróż do Rosji sowieckiej, wy- 
dał w ub. miesiącu swoje wrażenie 
z bolszewickiego piekła. Czytając 
powyższe odnosi się wrażenie, że 0- 
pisywane historje, są albo wymysłem 
człowieka chorego, albo jeśli takowe 
miały miejsce, to dziać się musiały 
w kraju najdzikszych zbrodniarzy, 
ominiętym przez kulturę, w kraju 
zwyrodnialców. Niestety przyjąć się 
musi to drugie zdanie bez jakichkol- 


wiek zastrzeżeń. W książce zatytu- 
łowanej „W kraju czerwonego sza- 
tana“, opisuje autor p. Henri Dubois 
podróż swoją w głąb Rosji, przedsta- 
wiając czytełnikom całą tragedję lu- 
du rosyjskiego i odsłaniając najciem- 
niejsze tajniki G. P. U., zlane krwią 
kilkuset tysięcy niewinnych ofiar. W 
rozdziale 5 tych listów, czytamy hi- 
storję najstraszliwszej zbrodni, doko 
nanej przez żydów - bolszewików na 
40 chłopach. Oto co opisuje autor: 

„Jadąc koleją usuryjską od Chaba 


rowska, zatrzymany zostałem w Czy 
cie przez dwu agentów czerezwyczaj| 
ki, konwojującej do pobliskiej osad 
Gorod Kamiennyj, 13 chłopów. Żl 
pierwszego zaraz wejrzenia pozna” 
łem, że ajenci byli żydami, Zapyta” 
łem ich o powód zatrzymania mnie! 
Odpowiedzieli, że taki mają rozka”. 
z naczelnego okręgowego komisarja” 
tu w Czycie. Ponieważ w całej mel 
podróży, nie miałem nigdy wytkniej 
tego celu, ruszyłem w asyście kon“ 
wojentów i konwojowanych ku Czy” 


mu mieszczaństwu — trzeba stwo- 
BE BO GM nE BE ma 
gg sn WU 


MAGAZYN MEBLI I PRACOWNIA TAPICERSKA | 
ROMAN BAKOWSKI 
KRAKÓW, WIŚLNA 3, 
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cie, chcąc wyświetlić p. komisarzo- 
wi, że zatrzymywanie osoby zaopa- 
trzonej żelaznym listem, zjednoczo- 
nych w Lidze Narodów mocarstw, 
jest więcej niż bezpodstawne. Po dro 
dze rozpocząłem z chłopami rozmo- 
wę pytaniem, na jakiej podstawie ich 
aresztowano. Jeden z nich, młody, 
przystojny mężczyzna, z widocznemi 
jednak śladami męki na twarzy opo- 
wiedział mi całą tę  historję. Oto 
przed kilkoma dniami przyjechała 
do wsi ich „komisja religijna", która 
dowiedziawszy się. że w miejscowej 
cerkwi odbywają się nadal nabożeń- 
stwa, biciem i katowaniem biednej 
łudności starała się wypędzić z niej 
wiare. Kiedy jednak chłopi widząc 
dzieci swe męczene przez żołdactwo 
bolszewickie rzucili się na przedsta- 
wicieli owej zbrodniczej komisji, za- 
alarmowano wojsko, które na miej- 
scu zaraz rozstrzelało 5 wieśniaków, 
resztę zaś przetransportowano wczo 
raj do Grodu Kamiennego, gdzie pod 
dani będą wraz z dzisiaj konwojo- 
wanymi sądowi czyckiej G. P. U. 
Faktem tym jednak jakkolwiek by- 
łem oburzony, nie przywiązywałem 
jednak doń żadnej wagi, sądząc, że 
sąd. jeśli nie uwolni, to w najgorszym 
razie nałoży na tych nieszczęśliwców 
jakieś niewielkie kary. Pocieszając 
ta nadzieją chłopów ruszyłem z je- 
dnym z żydów-ajentów do komisa- 
rza p, Gwerkowa - Goldberśa, rów- 
nież żyda, rezydującego w Czycie*. 

W dalszej części tego rozdziału opi 
suje autor swoją wizytę w komisa- 
rjacie i ogólne wrażenie z Czyty. 
Pod koniec jednak powraca do spra- 
wy: „Jakież jednak było zdumienie, 
a zarazem przerażenie, kiedy po kil- 
ku tygodniach dowiedziałem się od 
jednego ze zdezerterowanych żołnie 
rzy, że sąd czycki skazał przed kil- 
kunastoma dniami 40 chłopów na ka 
re śmierci, i że wyrok został w prze- 
ciągu kilku godzin doraźnie wykona- 
ny. Żołnierz zachęcony banknotem 
20-0 frankowym opowiedział mi co 
następuje: r 

W/ nocy z 25 na 26 zostaliśmy we- 
zwani do Kamiennego Grodu celem 
wykonania egzekucji na 40 zbunto+ 
wanych chłopach. O 8 rano byliśmy. 
już na miejscu, o 10-tej rozpoczęła 
się egzekucja. Od pierwszych kul 
padło 10 ludzi, Z pozostałych 30, 
dwie osoby umarły ze strachu na pa 
raliż serca, 1 chłop dostał obłąkania, 
Reszta w panicznym lęku oczekiwa- 
ła śmierci, Kiedy jednak sprzykrzy- 
ła się sędziom głucha strzelanina, 
rozkazali zaniechać strzałów, pole- 
cając dobijać rannych nożami. Woj- 
sko się wzbraniało. Wówczas 3-ech 
sędziów - żydów rzuciło się na po- 
wiązanych chłopów i poczęło im ob- 
cinać uszy i nosy. Ofiarą tych katu- 
szy padli wszyscy pozostali przy ży- 
ciu i ranni Okaleczonych tak strasz 
nie, rozwiązywano i kazano im biec 
do określonego celu, nazywając to 
biegiem „o mistrzostwo  sprawiedli- 
wości”, Do biegnących strzelano, kła 
dąc wszystkich trupem. O 5-tej wie- 
czór egzekucja była skończona. Chcie 
liśmy wracać do koszar, kiedy sąd 
rozbestwiony i opity krwią dał nam 
rozkaz zważenia ciał wszystkich za- 
bitych. Musieliśmy wykonać. Nie je- 
dnemu łza spadła z oka na widok tej 
krwawej masy ciał, mózgów, po- 
obcinanych nosów i uszów, spoczy- 
wających na wadze, której wskazó- 
wka dosięgała cyfry 2.421  kilogra- 
mów“! za 

Na tem kończy autor rozdział 5 
swych wrażeń „Z kraju czerwonego 
szatana", gdzie zbrodnia żydowska 
niema granic. Lecz autor, jak rów- 
nież cały kulturalny świat wie o tem 
że kiedyś za niecne, straszliwe czy- 
ny żydów rosyjskich, przyjdzie pom 
sta na cały „naród wybrany“! 
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Jeżeli zaglądniemy do IL Księgi 
Mojżeszowej,-to zobaczymy tam prze 
pisy odnoszące się do nabożeństw 
normujące (że się tak wyrażę) tech- 
nikę okazywania czci Stwórcy Naj- 
wyższemu. Obok tego widzimy i prze 
pisy dotyczące się tzw. czystoty rytu 
alnej odnoszącej się do każdego człon 
ka ludu Izraelskiego. Człowiek mu- 
siał przestrzegać czystoty rytualnej 
dotyczącej jego ciała, które jest sie- 
dliskiem duszy, która również powin 
na być czystą. 

Człowiek czysty na ciele i czysty 
na duszy może Bogu cześć oddawać. 
Bóg jako źródło nieskończonego pię- 
kna pouczył naród Izraelski przez 
usta Patrjarchy Mojżesza, że tylko 
czysta treść w czystej formie może 
się Bogu jako źródłu nieskończone- 
go piękna podobać. 

Najchlubniej ze świata artystyczne 
go odznaczył się nieśmiertelny Wa- 
gner, który swoje najpiękniejsze dzie 
ło „Parsiłal'' pozwolił grać tylko w 
Bayreuth a kategorycznie zabronił 
śrywania na jakiejkolwiek innej sce- 
nie. Gdy Mistrza pytano, dla czego 
to czyni, odpowiedział: „Czyżby nie 
mieli słusznego prawa duchowni 
wszystkich wvznań chrześcijańskich 
zrobić mi ciężkiego zarzutu z tego, 
że najwyższe tajemnice religijne pro- 
fanuję przedstawieniem ich w przy- 
bytkach, gdzie po nich i obok nich 
przodkować się beda rzeczy rozwią- 
złe i niemoralne?" 

Ażeby zatem swoje chluby pełne 
arcydzieło co do treści, było chlub- 
nie produkowane i co do łormy, wy- 
budował osobną scenę w Bayreuth, 
na którei nic wiecej nie śrywano jak 
tylko „Parsifala”, a zakazał grywa- 
nia go po innych scenach kuli ziem- 
skiei. 

Ale nie tvlko to: ażebv scena ku- 
szenia Parsifala przez Kundry nie 
była przez reżyserję nadużywana do 
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grania na zmysłowości audytorjum 
Mistrz każdy ruch, każdy krok i każ 
dy gest sam wyznaczył, jak ma być 
dokonany, — ażeby przedstawienie 
tej prześlicznej opery było apostoło- 
waniem czystości duchowej a nie 
propagowaniem zgnilizny moralnej. 

I wielki mistrz, umierając nie przy 
puszczał nigdy, ażeby które z jego 
dzieł mogło było zostać użyte do sia- 
nia deprawacji i znikczemnienia. 

Tymczasem dowiadujemy się z tu- 
tejszych sier artystycznych, że tego 
rodzaju potworna ohyda miała miej- 
sce tu — w polskich Atenach — w 
Krakowie, w „Meulin Rouge“ w Kra 
kowie przy uł. św. Gertrudy, grywa- 
no w Wielki Tydzień trawestację u- 
wertury ,„Tannhśusera* Wagnerow- 
skiego wobec obnażenych dziewek. 

O ile audytorjum należy do sfer 
tałmudystów, to nie dziwi to nas, że 
taka nierogacizna duchowa, jaką są 
tałmudyści ma upodobanie w 'tego 
rodzaju imprezach, których treścią 
jest plugastwo podane w nieczystej 
formie uwertury do dzieł Wagnerow 
skich. — Zastanawia nas tylko jedno 
że to świństwo mosśło być grane w 
Wielki Tydzień w Krakowie, i że ky 
ło kilkanaście gojów na tej zabawie, 
których nazwiska ustalimy i podamy 
do publicznej wiadomości. Jednem 
słowem: Pfui Teufel! że się znaleźli 
tacv goje, którzy na coś podobnego 
patrzeć mogli i nie zareagowali z 
miejsca. 

We Włoszech poddano by taką 
swołocz kijowo - rycynusowej kura- 
cji. 

I to sie działo w polskich Ate- 
nach... w Krakowie. Jak zapewniają 
nas nie przejdzie taka sprawa na dru 
gi raz bez protestu lub czynnego za- 
reagowania. O kilku tutejszych apo- 
stołach pornografji pomówimy w na- 


stępnym numerze, 
Jan Kozicki, 


Dwa oblicza robolniczeno „Święta Pracy” 


Dzień 1 maja to ogólno światowe 
święto proletarjatu. W dniu tym mil- 
kną fabryki, huty i kopalnie, warsz- 
taty pracy i wielki przemysł, a nie- 
zliczone rzesze ludu pracującego spie 
szą na zebrania i pochody, na któ- 
rych demonstrują swoje uczucia, za- 
patrywania i ideje. Od wielu już lat 
widzimy, że to święto klasy pracu- 
jącej jest uroczystością nie czysto ro 
botniczą, jaką winno być, lecz spa- 
rodjowanem świętem. otoczonem kor 
donami policji i wojska. Wszyscy je- 
steśmv świadkami, jak rokrocznie w 
przeddzień tej manifestacji na cześć 
pracy, przygotowuje się organizm ca 
łej policji na połknięcie tej pigułki. 
I w tym roku dzień 1 maja był dniem 
mającym na celu — śmiało rzec mo- 
żna — wyegzaminowanie organów 
bezpieczeństwa i wojska z ich spra- 
wności. 

Jakiż jest jednak powód tego krę- 
powania pierwszomajowego dnia kaj 
dankami i karabinami? 

Odpowiedź najprostsza. Dlatego, 
ponieważ w spokojny organizm na- 
szego ludu roboczego, nieuświado- 
mionego i jak wosk miękiego, wżarła 
się przemocą dusza żydowska, nim 
kieruje i rządzi! Ona, pełna brudu, 
demoralizacji i fałszu wiedzie orga- 
nizm ten na drogę zbrodni i wystę- 
pku, ona poj pozorem zgodnej współ 
pracy, spycha go w przepaść nędzy 
i głodu! $ Se Tae a 


Dusza żydowska! O, gdybyście 
spojrzeć w nią zechcieli ludzie pra- 
cujący i poznać sercem to najstrasz- 
niejsze piekło, jakie się w niej mie- 
ści! I jeśli będziecie czytać te słowa, 
bądźcie dalekimi od myśli, że prze- 
mawia przez nas ta czy inna partja, 
głos taki czy owaki. Nie! Przema- 
wiamy do Was, jak do braci, których 
dobro leży nam na sercu, jak do dzie 
ci jednej ziemi polskiej i jednej wia- 
ry! 

Jak uznajemy naszą wolność we 
wszystkich poczynaniach, tak uzna- 
jemy wielkie święto Wasze — świę- 
to Trudu i Pracv! Lecz pragnęlibyś- 
my z serca całego, by święto owe 
jedynie i wyłącznie do Was należa- 
ło! By nie było ono czczą uroczysto- 
ścią, splugawioną udziałem  żydow- 
stwa, dla którego dzień 1 maja jest 
fundamentem pod gmach, mającej 
kiedyś nastąpić krwawej rewolucji 
światowej! Pragniemy, by dzień ten, 
rokrocznie przez Was tak święcony 
był manifestacją uczuć waszych, u- 
czuć najgłębszych i najczystszych, 
należnych ojczyźnie i Kościołowi! O, 
ileżby przyjaciół znalazły ideje Wa- 
sze, gdyby nie były zaprawione tru- 
cicielskiem jadem duszy żydowskiej! 
I jakiem naprawdę wzniosłem i wiel- 
kiem byłoby to święto, gdyby nie roz 
brzmiewała w niem nuta zbrodnicze- 
go tałmudu, zdradą i podstępem do- 
strajającą się do najświętszych na- 
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szych pieśnil., Wszakże i wy macie 
oczy i uszy, któremi możecie wni- 
knąć w całą dzisiejszą tragedję wa- 
szą! Lecz może my, których zada- 
niem jest obserwowanie życia ze 
wszystkich jego stron, mamy czulszy 
od was wzrok i słuch i prędzej doj- 
rzeliśmy niebezpieczeństwo, A stoi 
ono groźne, zagładę gotujące ludz- 
kości już nie za nami, ani przed na- 
mi — ale w nas! Co czas jakiś wy- 
bucha jaskrawiej, by nas mocą swą 
oślepić i przerazić! Taki obraz wi- 
dzieliśmy kiedyś, w dniu 1-ego ma- 
ia. 

Szedł pochód. I szli ludzie, o na- 
brzmiałych trudem rękach, mizer- 
nych, troską zmęczonych twarzach, 
przygarbieni ciężarem pracy. Ale 
szli i inni, Butni, błyszczący bezczeł' 
nemi tłustemi śgębami, pewni siebie 
żydzi. Widzieliśmy ich, niosących 
transparenty z napisami hebrajskimi 
domagających się: „Ojczystego języ 
ka żydowskiego”, „Szkół żydows- 
kich“ i t. p. Słuchalismy mów spokoj 
nych i oburzających. Widzieliśmy no 
ważnych i statecznych ludzi-ideow- 
ców, przemawiających — sercem, 
słyszeliśmy o pomstę do nieba woła- 
jące mowy żydłaków, rzucających 
obelgi w żargonie na wszystko co 
prawe, sumienne i sprawiedliwe a nie 
odpowiadające zbrodniczym ich dą- 
żeniom! 

I jakiż smutny był to dla nas v- 
braz widzieć jednych i drugich, po- 
łączonych fałszywym węzłem wspól- 
nej idei! Widzieć tych, naprawdę 
spracowanych ludzi i tych łupieżców 
órasujących na ich nieświadomości, 
wyzyskujących rok cały ich zdrowie, 
którzy w dniu 1 maja przywdziaw- 
szy na się obłudną maskę ludzi pra- 
cy, udają ich braci i przyjaciół! 

Tak. Dzień 1-Maja nie jest świę- 
tem pracy, ani nie będzie niem do- 
póty, dopóki robotnik chrześcijański 
prawdziwy Polak-Katolik nie odsepa 
ruie sie od rewolucyjnego elementu 
żydowskiego, tej chjeny bezdusznej. 
pozkawionej wszelkich praw. wyrzu 
canej ze społeczeństw, żyłącei z dnia 
aa dzień jedyną myślą: zbrodni! 

I nie będzie niem dlatego, że świę- 
tem może być tylko to co oparte 
jest na prawdzie miłości i wierze! 

Dlatego też wy, którzy pragniecie, 
dzień 1 maja naprawdę  uświęcić, 
winniście wyrzucić precz, poza kor- 
don waszej idei nienawiść i zdzier- 
stwo, pogardę i chciwość, zbrodnię 
i wszelkie brudne procedery, uczucia, 
— usymbolizowane w przyziemnem 
plemieniu żydowskiem. 

Dziejowym rysem polskiego cha- 
rakteru był zawsze dotąd idealizm i 
marzysielstwo, oparte na porzywach 
$orących i szlachetnych. Przed gna- 
nymi zewsząd żydami otwarły się 
szeroko granice Polski, która wzię- 
łą na swe łono tego gościa straszne- 
go. SOWY 
Nie bądźcie więc  nieopatrznymi 
marzycielami wśród twardego wyku 
wania bytu przez inne narody, bo- 
wiem marzyciele dostają zwykłe mę- 
czeńskie korony, a plony i dorobek 
ich życia zabierają inni! 

Otrząśnijcie się z tego plugawego 
robactwa żydowskiego, skrystalizuj- 
cie ideje wasze w ramach miłości ku 
ojczyźnie i wierze, a uczyniwszy to, 
spojrzvjcie śmiało w roku przyszłym 
w oblicze dnia i-majowego, który 
bedzie naprawdę wielkiem i wznio- 
słem świętem Pracy! Š 


U a w | 
Ojciec, który chciał nadać dziecku 


imię „Rewalucjon” 
Jak daleko sięgła działalność agi- 


tatorów komunistycznych, i jakie 
przynosi w skutkach dziwolągi, tego 
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przykładem może być następujący 
fakt, jaki miał onegdaj miejsce w Sie 
mianowicach na Górnym Śląsku. Do 
urzędu stanu cywilnego przybył bez- 
robotny Walter Kopek i zgłosił, że 
przed kilku dniami urodził mu się 
syn. Kiedy urzędnik zapytał go, czy 
dziecko jest już ochrzczone i jakie 
ma imię, Kopek odpowiedział, że 
dziecka chrzcić nie będzie i pragnie, 
by syn nosił imię „Rewolucjon*! -— 
Matka dziecka jednak, wbrew woli 
rozagitowanego nieszczęśliwca ochrz 
ciła. dziecko nadając mu imię Edward. 
Oto jaką głupotę rozsiewa komunizm 
pędzony biczem żydowskim!... 


Pod sąd opinii społeczeń- 
stwu makowskiemu! 


Korespondent nasz z Makowa ín- 
formuje: 

Istnieje w Makowie (Małopolska) 
sklep galanteryjny pod firmą: „Sklep 
chrześcijański“ Wincenty Zajda" — 
Ludność miejscowa i okoliczna, a 
zwłaszcza letnicy obdarzają ten sklep 
zrozumiałem zaufaniem nie wiedząc, 
że istotnym właścicielem jego jest 
niejaki Izaak Bromberg, u którego 
wyżej wymieniony, Wincenty Zajda, 
jest zajęty jako sprzedawca. 

Znowu musimy napiętnować nie- 
słychaną bezczelność żydowską i o- 
pieszałość społeczeństwa makowskie 
go, które zezwala żydowi posługiwać 
się nazwą „chrześcijański ! Podaje- 
my fakt ten pod sąd opinji tamtejsze- 
mu obywatelstwu i sądzimy, że ukró 
ci ono samowolę pejsatego aroganta. 


Wykaz statystyczny 


zażycdizenia 
miasta Tarnowa. 


(na podstawie informatora z roku 
1926/1927). 


Jak daleko sięga potęga zachłan- 
nego na polski handel i przemysł ży- 
dowstwa, ver A a WSM 
niżej statystyka z Tarnowa, tego ma- 
la Babilofiu małopolskiego. Cyfry 
wyszczególnione przerazić muszą ka 
żdego Polaka i chrześcijanina, muszą 
go ocucić i przyprowadzić raz wre- 
szcie do przytomności przed grożą- 
cem niebezpieczeństwem ze strony 
gwiazdy sjońskiej. 


kat. żyd. 
Kamienic w rynku 1 reszta 
Aptekarze 3 43 
Blacharze 3 21 
Bławaty — sukna, chustki 
bielizna 2 69 
Budowlane materjały 3 18 
Cukiernie — cukrownicy 10 25 
Czapkarze i kapelusznicy — 87 
Drukarnie 3 3 
Futra, skórki 1 7 
Fryzjerzy 6 29 
Galanterja, towary norym- 
bergskie 6 53 
Hotele, restauracje, kawiar 
nie 9 19 
Introligatorzy 2 4 
Konfekcja dziecinna, dam- 
ska i męska is 71 
Handle kolonjalne, tow. 
mieszanych, owoce 36 164 
Krawcy, krawcowe 48 230 
Kuśnierze 1 16 
Meble — 6 
Rzeźnicy 10 90 
Modniarki - hafty, gorsety 3 20 
Obuwie gotowe 3 22 


Papier i przyb. do pisania 3 11 
Piekarze 10 


Piwiarnie, szynki 1 29 

Skóry. przybory szewskie, 
cholewkarze 1 49 
Szkło, porcelana, szczotki — 23 
Złotnicy, zegarmistrze 6 22 
Żelazo i naczynia żelazne 1 55 
Adwokaci 40 
Lekarze 15 28 
Razem 195 1256 


APARATA KOŚCIELNE, SZATY 
LITURGICZNE, SZTANDARY 
I CHORĄGWIE, ADAMAZKI, 


BROKATY W WIELKIM WYBORZE 
NAJTANIEJ NABYC MOZNA W FIRMIE 


. tów miasta ze słusznemi 


PACZYNSKIĘ SE 


„MA SEO 


TRAGEDJA URZĘDNIKA WYDALONEGO Z PRACY. —,P. BERES ŻERUJE 


W ostatnim numerze naszego pis- 
ma poruszaliśmy skandaliczne stosun 
ki, panujące na dworcu autobuso- 
wym przy pl. św. Ducha w Krako- 
wie. — Obecnie podajemy dalsze 
szczegóły dla wyjaśnienia tej spra- 
wy. 

Już w pierwszych początkach ist- 
nienia Polskiego Związku Turystycz 
nego za prezesury Wiceprezydenta 
m. Krakowa Dra Schneidra gospo- 
darka sekretarza Związku p. Beresa 
nie musiała być bardzo jasną, skoro 
p. Dr. Schneider, jak się później miał 
wyrazić, nie mógł w tych warunkach 
jako prezes pracować, lecz uznał ra- 
czej za stosowne z zajmowanego sta 
nowiska ustąpić. Przypuszczalnie wy 
jaśni,tę sprawę sam p. wiiceprez. Dr. 
Schneider. — Czyżby tu działały ja- 
kieś siły wyższe? 


Od ustąpienia Dra Schneidra. kie- 
rował jako wiceprezes p. Jan Krzy- 
żanowski, dyrektor Izby Obrachun- 
kowej Magistratu i mimo zdekomple 
towanego Wydziału Związku nie u- 
znał za stosowne przez przeszło 5 
lat przeprowadzić nowych wyborów 
wbrew przepisom statutu W okre- 
sie prezesury p. Krzyżanowskiego 
faktycznym macherem w Zw. Tur. 
był p. Beres, a że tak było, świadczy 
łyby o tem fakta, że kiedy w ostat- 
nich 3 latach zgłaszali się do p. Krzy 
żanowskiego zainteresowani przed- 
siębiorcy autobusowi ze  skargami 
na niewłaściwe i wprost dyktator- 
skie postępowanie wobec nich p. 
Beresa, tenże dawał im niedwuzna- 
cznie do poznania, że jest tylko urzę 
dnikiem Magistratu i sprawy tej jako 
taki, mimo, że jest urzędującym wi- 
ceprezesem Związku Tur. załatwić 
nie może. 


Po odmownem załatwieniu przez 
prezesa Krzyżanowskiego delegacja 
przedsiębiorców udała się do p. Pre 
zydenta i wszystkich wiceprezyden- 
skargami 
na bezprawne postępowanie Związku 
Turystycznego, lecz i tu spotkało ją 
to samo. Nie mogąc u miarodajnych 
czynników wprost znależć posłuchu 
dla swych słusznych postulatów u- 
dali się przedsiębiorcy autobusowi 
w pełnem zaufaniu z prośbą o inter- 
wencję do jednego z p. radców miej- 
skich i b. senatora, który skargi ich 
przyjął z ogromnem oburzeniem ja- 
ko rzeczy w Państwie Konstytucyj- 
nem wprost niesłychanej il przyrzekł 
solennie osobiście jaknajenergiczniej 
zaprotestować przeciw takiemu bez- 
prawiu u Prezydenta miasta. — Ja- 
kież było zdziwienie przedsiebior- 
ców autobusowych, gdy po niejakim 
czasie zobaczyli teśo samego p. rad- 
cę i senatora jako płatnego funkcjo- 
narjusza Związku Turystycznego pod 
komenda p. Beresa! — P. senator zo- 
stał rzekomo wydeleśowany przez 
p. prezydenta miasta do Zwiazku 
Tur. dla sanowania stosunków, tvm- 
czasem działalność iego ośranicza 
sie, zdaie się tvlko do nrzeczytania 
w przedsionku biura p. Beresa kilku 
dzienników i pobierania synekurki. 


Nic też dziwnego, że kiedy jeden 
z urzędników w obecności tegoż se- 
natora postawił p. Beresowi poważ- 
ne zarzuty o nadużycia natury finan- 
sowej, p. Beres ufny w przemożną 
opiekę w jednej osobie w swojego 
podwładnego a również wysokiego 
protektora, wydalił tegoż urzędnika 
z pracy, by pozbyć się na przyszłość 
niewygodnej kontroli. — Czy zarzu- 
ty postawione p. Beresowi przez wy 
dalonego urzędnika, były słuszne, o- 
pinja publiczna osądzi ze zaszłego 
później taktu, kiedy to p. senator a 
za jego przykładem członkowie Za- 
rządu Związku pp. dyr. Krzvżanow- 
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Z tajników dworca autobusowego w Krakowie. 


HISTORJA POLSKIEGO ZW. TURYSTYCZNEGO. — P. RADCA I SENATOR — TARCZĄ P. BERESA. 


LUDNOŚCI. 


ski, Dr. Merz, a także urzędnik Zwią 
zku pułk. Augustyn namawiali tegoż 
urzędnika do cofnięcia zarzutów za 
cenę pozostawienia go dalej w służ- 
bie (!) czego tenże ze względu na 
swe przekonania moralne a poparty 
jedynie przez członka wydziału Zwią 
zku Tur. p. prof. Uniw. Jag. Dra Kor 
czyńskiego nie uczynił — i poświę- 
cił raczej byt swój i licznej rodziny. 
— Nie dość tego, że za zdemaskowa 
nie p. Beresa wydalono urzędnika, 
który machinacyj tegoż dalej tolero- 
wać nie mógł, bo zapoznał się z nie- 
mi dokładnie podczas swej trzechlet 
niej służby na dworcu autobusowym, 
— to przyznano jeszcze p. Beresow! 
za jego „gorliwą* służbę remunera- 
cję w wysokości 9.000 zł. by miał 
czem pokryć nieprawnie przywłasz- 
czony sobie grosz publiczny. A stało 
się to wszystko mimo to, że p. Be- 
res swą „gorliwą pracą“  „przyspo- 
żył“ Związkowi Tur. przy stosunko- 
wo znacznych wpływach deficytu w 
kwocie 25.000 zł. (!!) z czego sam jest 


PIJCIE PIWO 
==> OKOCIMSKIE 


„MARCOWE, EKSPORTOWE, PORTER, 


W SEZONIE ZIMOWYM 
SWIĘTOJANSKIE". 


NA  NAJBIEDNIEJSZEJ 


wierzycielem w stosunku do Związku 
na kwotę 5.000 zł.! 

Ówczesny Zarząd P. Z. T. nie zda 
wał sobie widocznie sprawy z tego, 
że przyznając remunerację p. Bere- 
sowi, szałfował groszem  nieprawnie 
ściągniętym niejednokrotnie od ludzi 
znajdujących się „w skrajnej nędzy, 
jak np. od pewnej wdowy, od której 
Związek Tur. ściągnął tytułem pro- 
wizji 3.000 zł, a której p, Beres swe- 
$o czasu wypłacił przyznaną jej pro- 
wizję od pobieranej benzyny na pla- 
cu św. Ducha zamiast za 6 miesięcy 
— tylko za 2 miesiące, zaś z prowi- 
zją za 4 miesiące niewiadomo co zro 
bił, Wdowa ta boryka się dziś z sześ 
ciorgiem drobnych dzieci ze strasz- 
nym losem. A podobnych nędzarzy 
znajduje się wielu w gronie przedsię- 
biorców autobusowych na dworcu 
przy ul. św. Ducha! 

W następnym numerze ogłosimy 
dalsze szczegóły w tej tajemniczej, 
groze budzącej sprawie. 


Krakowska organizacja kelnerów 
czy „ghetto“? 


nad nią dyktator w jarmułce, który 
rządzi nią, według własnego uzna- 


Codziennie, a zwłaszcza w dnie 
świąteczne tłumy mieszkańców Kra- 
kowa spieszą na Wolę Justowską i 
do Parku Wolskiego, by zdala od 
gwaru miasta odetchnąć świeżem po 
wietrzem. Ubiegłej niedzieli wyruszy 
łem wraz tymi spacerowiczami na 
Wolę Justowską zakosztować przy- 
smaku czystego powietrza. Ponieważ 
dzień był nieco za gorący a droga 
już mnie mocno znurzyła wstąpiłem 
do restauracji p. Masnego na szklan- 
kę piwa. Jakież było moje zdumie- 
nie kiedy spostrzegłem żydowską ob 
sługę w tej katolickiej restauracji. 
Skierowałem się do właściciela z za- 
pytaniem, dlaczego trzyma u siebie 
kelnerów-żydów, kiedy tylu chrze- 
ścijan tego fachu jest bez pracy. Od- 
powiedział mi na to, że wobec „Or- 
$anizacji kelnerów“ jest bezsilny i ile 
kroć zanotrzebywał obsługę, tyle- 
kroć Organizacja wyznaczała mu ży- 
da, którego musiał przyjmować. 
Identyczną odpowiedź, na zarzut po- 
dobny, otrzymałem w restauracji Kół 
ka Rolnicześo na Woli Justowskiei. 
Tedy w 2 jedynych chrześcijańskich 
restaracjach na Woli Justowskiej nie 
można się napić piwa, podanego czy- 
stą ręką katolika!! 

Dziwne to i niezrozumiałe. — Czy 
„Organizacja kelnerów“ składa się 
wyłącznie z żydów, 


czy może stoi . 


O a r e e e e. 


W KRAKOWIE, UL BRACKA? 


(Najstarsza pracownia dla sztuki Kościelnej) 
Stylowe wyroby Kościelne w srebrze 
i bromzie. Na sKładzie gowe szopki 


nia? Wszystko za tem przemawia, 
że ta „Organizacja” to brudne „ghet- 
to” żydowskie, które podstępem na- 
rzuca właścicielom restauracji i wy- 
szynków chrześcijańskich, swoich wy 
znawców! Jeśli jednak w zażądzie tej 
instytucji znajdują się chrześcijanie, 
winni oni bezzwłocznie zmienić ta- 
ktykę dyktatorską, gdy w żadnem 
państwie, w żadnym kraju nie wolno 
swobodnemu obywatelowi narzucać 
tego, czego sobie on nie życzy! 

Sprawą „Organizacji Kelnerów", 
będziemy się starali zająć szerzej i 
z innej strony i temat omówić głę- 
biej, tak, jak nakazuje nam obowią- 
zek chrześcijański. 


AGE DEB © BEDE BEBE) 


i PREL LUDWIKA GRODZCKA 


Pianistka 
Officier dAcadómie fran- 
çaise prof, muzyki 
Kraków, ul. Kanonicza L. 19, 
Telefon 4888 


Lekcie gry na fortepianie 
wszystkie stopnie. 
BOSS DEOS? 


$ 


| ROCECE 
ĀDAS 


a Nr. 19. 


[ty damy zginąć polskiej placówce przy al. Siennej? 


LEPIEJ STRACIĆ 40.000 ZŁOTYCH, NIŻ ODDAĆ JĄ W RĘCE ŻY- 
DOWSKIE. 


Otrzymaliśmy w tych dniach list 
następującej treści: 

„Wiełlmożny Panie Redaktorze! Za 
bierałem się już dawno do napisania 
listu, który kamieniem ciąży mi na 
sercu; utworzenie „Chrześcijańskiego 
Frontu Gospodarczego" przeciw ży- 
dom, dało inicjatywę memu postano 
wieniu, a przeczytany w nrze 15 „Ha 
sła Podwawelskiego' artykuł p. t. 
„Ratujmy sklep chrześcijański”, za- 
decydował o wykonaniu postanowie- 
nia. — Jestem  współwłaścicielem 
realności przy ul. Siennej. Ze wzglę- 
du na konieczności życiowe, zacho- 
dzące u niektórych współwłaścicieli. 
blizkich moich krewnych, postanowi 
liśmy już w r. 1928 sprzedać dom, o- 
czywiście katolikowi, któryby nie za 
wiódł zaufania, iż dom w ręku pol- 
skiem pozostanie. Zwracaliśmy się 
do różnych osób katolickiej religji z 
propozycją sprzedaży: cenę ustano- 
wiliśmy w stosunku do wartości mi- 
nimalną 45.000 dolarów: oczywiście 
dla katolika byliśmy skłonni iść w u- 
stepstwach jaknajdalej i cenę opu- 
ścić i spłaty ratalne koncedować; 
niestety nie znaleźliśmy dotąd ama- 
tora-katolika, któryby chciał bodaj 
zasadniczo wejść z nami! w pertra- 
ktacje. 

I oto dzisiaj, gdy większość współ 
właścicieli zadecydowało sprzedaż 
swoich udziałów żydowi — skoro się 
katolik nie znalazł mimo usilnych 
starań — mniejszość — do której i 
ja należę — będzie musiała uledz 
przemocy żydowskiej, która ma wiel 
ka ochotę na tę realność, chcąc zdo- 


być nową, a tak ważną placówkę w 
centrum miasta, Zaznaczam, że dla 
katolika obniżylibyśmy cenę o 40 
tysięcy złotych”. 

Zamieszczamy ten list dla przykła 
du, który przyświecać winien wszy- 
stkim chrześcijanom. 

I zamieszczamy ten głos jednego z 
patrycjuszy starego Krakowa, jedne- 
$o z najlepszych obywateli i katoli- 
ków, jako alarm skierowany do spo 
łeczeństwa. Bo czyż nie jestto naj- 
szlachetniejszy odruch walczyć z cię 
żkiem bytowaniem, kiedy się jest w 
możności opływać w dostatki żydo- 
wskiemi  pieniądzmi  zgotowane? 
Czyż nie jest godnym naśladowania 
upór owego obywatela, który potyka 
się z przeciwnościami życia, z chma- 
rą żydowstwa ze złotemi obietnicami 
tałmudystów — nie chcąc oddać im 
w ręce domu chrześcijańskiego, na 
którym w dodatku pragnie zrzec się 
dobrowolnie 40.000 zł! I czy wobec 
powyższych możemy zezwolić aby ta 
kryształowo czysta placówka polsko 
Ści utonęła w brudnych kieszeniach 
żydów? Nie! Musimy tego obywate- 
la strażnika zmienić najrychlej, mu- 
simy dom ten otoczyć czułą opieką, 
skierować nań oczy całego krakow- 
skiego społeczeństwa. Dlatego też 
apelujemy do wszystkich, a specjal- 
nie do obywatelstwa, któremu dobro 
Krakowa leży na sercu, aby zainte- 
teresowali się polską, a zagrożoną 
placówką przy ul. Siennej! Wszel- 
kich informacji udziela redakcja „Ha 
sła Podwawelskiego" Kraków, ulica 
Stolarska 6. 
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Naueni i radny gminy Borek. Faletti 


w roli „szabesgojów‘“'! 


Q smutnym fakcie zaprzedania się 
żydom dowiadujemy się z ust jedne 
go z naszych czytelników, mieszkań- 
ca Borku Fałęckiego, niewielkiego 
osiedla robotniczego za Podgórzem, 
liczącego 3169 mieszkańców. 

Oto zarząd gminy Borek Fałęcki, 
na czele którego stoi naczelnik p. A- 
leksander Krempa, postanowił przed 
niedawnym czasem  rozparcelować 
pomiędzy inwalidów wojennych grun 
ta gminne. Postanowienie było w za- 
łożeniu bardzo szlachetne, jak je je- 
dnak wykonano w praktyce, przypa- 
trzmw się bliżej. 

W związku ze sprawą parcelacji, 
żydzi miejscowi poczęli przygotowy- 
wać sobie odpowiedni grunt, opano 
wując zupełnie kilku radnych i na- 
czelnika p. A. Krempę. W rezulta- 
cie owych konszachtów, ten ostatni, 
wspólnie z przewodniczącym komi- 


sji budowlanej radnym  Wardęgą 
sprzedał 6 parcel żydowi Wurman- 
nowi, Obiuzenie miejscowej ludności 
było z tego powodu olbrzymie. W ca 
łej osadzie wytworzyła się atmosfera 
przeciwna p. Krempie i jemu podo- 
bnym sprzedawczykom, w rezultacie 
czego odebrano żydowi Wurmanno- 
wi 4 parcele, pozostawiając mu dwie 
na których stały już rozpoczęte bu- 
dynki. 

Niestety niejasna spółka ojca gmi 
ny z żydami nie poprzestała na tem. 
W dalszym ciągu parcelacji wypły- 
nęli na wierzch miejscowi tałmudy- 
ści w osobach pp. Meiselmanna. A- 
dlera, Laufera, Weinreba, ™-7 Gri- 
nera, Knoblocha i innych, którym ra 
dni —- ..szabesgoje”, wraz z naczel- 
nikiem Krempa wyznaczyli najpięk- 
niejsze parcele. Zaznaczyć przytem 
musimy, że grunt, który w drodze 


„JASŁO PODWAWELSKIE" 
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RAKIETY KRAJOWE I ORYGIN. ANGIELSKIE 
ORAZ WSZELK! SPRZĘT SPORTU LETNIEGO 


poleca 
Tow. Handl. R E Í M Sp. z Ogr. odp. 
Kraków cenniki darmo Rynek 37 


parcelacji przeznaczony miał być pod 
budowę kaplicy, przyznano żydowi- 
Lauierowi. Ten ostatni fakt wstrząs- 
nął tak opinją publiczną Borku Fa- 
łęckiego i wzburzył do tego stopnia 
chrześcijan - radnych, że miejscowy 
ksiądz proboszcz W. Karabuła złożył 
mandat radziecki na znak protestu 
przeciw robocie żydowskich  sługu- 
SÓW, 

Zaznaczamy, że kiedy jeden z in- 
walidów wojennych starał się o kon- 
cesję na wyszynk, odmówiono mu jej 
przyznając takową jednocześnie ży- 
dowi drowi Emilowi Libanowi, wła- 
ścicielowi cegielni, kilku kamienic, 
majątku ziemskiego i t. p. 

Pytamy zatem: czy istnieje rozpo- 
rządzenie ministerstwa tyczące się 
inwalidów i gdzie ono obowiązuje? 
W Polsce czy w Australji? I kto ma 
prawo do jakiejkolwiek koncesji, 
żyd który nie kosztował smaku woj- 
ny, czy chrześcijanin, który lata ca- 
łe tułał się po frontach, krwią swą 
wywalczając wolność ojczyźnie?! 

Powracając jednak do poruszanej 
na wstępie sprawy, zaznaczyć musi- 
my, że historje, które miały miejsce 
w Borku Fałęckim, są zbrodnią o 
pomstę do nieba wołającą. Widzimy 
z powyższych. że nie brak jeszcze 
u nas sprzedawczyków i judaszów, 
gotowych za żydowskie  srebrni«i 
sprzedać ziemię ojczystą i wiarę oj- 
ców! 

Jednego jesteśmy tylko pewni: te- 
go, że Środki, któremi  przekupieni 
zostali radni - szabesgoje i p. naczel 
nik Krempa — nie przyniosą im nie- 
tylko szczęcia, ale wręcz przeciwnie 
ieśli drogą tą pójdą dalej — zgotują 
im przekleństwo i zgubę! 


DUZE TT ŚTT LODY LZ DL E 


PRZEPUKLINA | 


USUWA RADYKALNIE specjal- 

nemi bandażami o najnowszej kon- 

strukcji najzastarzalsze przepukliny 

(ruptury) u pań, panów i dzieci zna- 
ny specjalista w całej Polsce 

(M. L POLACZEK 
W SAMBORZE NR. 91. 


| Codziennie otrzymuje Firma entu- 
zjastyczne podziękowania za zupełne wy- 
leczenie się z przepukliny. 


CENNIKI ILUSTROWANE DARMO. 


Ferment i niezadowolenie 


wśród urzędników krakowskiego Magistratu. 


Uchwalenie znamienneij rezolucji. — Wódczane dancing 
nie zaspokoją głodu. > 


Onegdaj pojawiła się w kilku pi- 
smach miejscowych notatka o roz- 
woju Tow. Urzędników Krak. Magi- 
stratu, fałszywie przedstawiająca fa- 
kta. Obecnie w sprawie tej otrzymu- 
Jemy dalsze szczegóły.. 

Niezadawolenie wśród urzędników 
Miejskich fermentuje już od lat kilku 
I obecnie wyładowało się przez odpo 
Wiednie przygotowanie na Walnem 

gromadzeniu, odbytem w piątek 

ia 25 kwietnia 1930 roku. 

Niezadowolłeni — nie jak to notat- 

a wspomina — manipulacyjni urzę- 

icy, ale urzędnicy wszystkich ka- 
iegoryi, a więc i z akademickiem wy 
kształceniem i ze średniem, wystąpi- 
li na Walnem Zgromadzeniu z nastę- 
Bującą rezolucją, która została przy- 
puatającą większością uchwalona. — 
"ezolucja ta brzmi: 


Walne Zgromadzenie poleca Wy- 
działowi Towarzystwa  Urzędników 
miejskich: 

1) aby wyjednał w Prezydjum mia- 
sta zaniechanie stosowania przy awan 
sach klucza partyjnego i zażądał wpro 
wadzenia w życie rozporządzenia — 
Pana Komisarza Rządu z roku 1925, 
dotyczacego listu stanu i kwalifika- 
cyj, 

2) aby sprzeciwił się stanowczo 
dotychczasowemu ułożeniu listy sta- 
nu i zażądał ponownego ułożenia li- 
sty stanu według faktycznego star- 
szeństwaa, 

3) aby sprzeciwił się obecnemu spo 
sobowi awansowania i zażądał wpro- 
wadzenia automatycznego awansu, 

4) aby sprzeciwił się trwaniu sie- 
dmiogodzinneśo urzędowania, połą- 
czonego z uszczerbkiem dła zdrowia 


i stosunków materjalnych, zwłaszcza 
— że zarządzenie to niema uzasadnie 
nia prawnego, 

5) aby sprzeciwił się niewykony- 
waniu korzystnych uchwał Rady mia 
sta jak wyżej i uchwały Rady miasta 


"urzędników miejskich w 


z 21 listopada 1912 r., przyznającej 
wszystkim urzędnikom miejskim wol 
ne karty tramwajowe, 

6) aby zażądał odpowiedniego w 
miarę zaszłej potrzeby udzielenia za- 
pomóg określając wysokość tychże 
według starszeństwa i ilości członków 
rodziny, a nie jak to dotychczas jest 
praktykowane, 

7) aby zażądał zniżenia cen elektry 
ki i gazu po cenach produkcji, 

8) aby zażądał wszczęcia akcji, — 
zmierzającej do uzyskania zniżek ko- 
lejowych na równi z urzędnikami pań 
stwowymi, 

9) aby uwzględnił agendy, określo- 
ne $$ 3 i 4 statutu Towarzystwa, któ 
re nakładają na Zarząd Towarzystwa 
obowiązek obrony interesów zawodo 
wych tak indywidualnie jak i zbioro- 
wo, 

10) aby przyszedł na najbliższe — 
Walne Zgromadzenie z wnioskiem 
wstawienia na członków Wydziału 
procentowej ilości członków, stosow- 
nie do ilości członków danej grupy, 

11) aby zastanowił się nad zawią- 
zaniem zawodowego związku pracow 
ników miejskich, o ileby Wydział To 
warzystwa nie zdołał przeprowadzić 
poruczonych mu przez Walne Zgro- 
madzenie poleceń", 

Jak widzimy z uchwały powyższej 
rezolucji, i borąc pod uwagę to — że 
na Walnem Zgromadzeniu członków 
Towarzystwa, odbytem w dniu 25 
kwietnia br. było obecnych 350 osób 
ferment powstały nie wynikł z akcji 
niższych, źle płatnych urzędników 
manipulacyjnych, ale jest odruchem 
wszystkich krzywdzonych, bez wzślę 
du na grupę, do której należą. 

I myli się autor notatki kronikar- 
skiej i jemu podobni, że ferment ów 
został zażegnany. 

Opozycja, niezadowolona z rządów 
Prezydjum miasta i obecnego Preze- 
sa Towarzystwa nie weszła do Wy- 
działu li tylko przez przypadek, gdyż 
uchwalenie wymienionej tu rezolucji 
upewniło niektórych członków, że i 
wybory pójdą po myśli niezadowolo- 
nych — ale mimo to opozycjeniści 
skupili się silnie razem i bacznie śle- 
dzić bedą, czy Wydział Towarzystwa 
wykona ściśle punkta uchwalonej re- 
zolucji. 

Poprawa bytu urzędników miej- 
skich i zmiana dotychczasowego sy- 
stemu protekcyjnego i partyjnego na 
stąpić musi, a jeśli okres  najbliż- 
szych tygodni nie okaże pierwszych 
kroków w okazaniu w tym kierunku 
aktywności, — to na skutek opiesza- 
łości i bagatelizowania członków Wy 
dział Towarzystwa długo czekać nie 
będzie, Od działalności Wydziału To 
warzystwa zależy, aby  „fermenty* 
ustały, Nie można mydlić oczu zśnę- 
bionym i rozżalonym członkom tur- 
nięjami bilardowymi, odbywającymi 
się w salach Towarzystwa lub urzą- 
dzaniem dancingów wraz z wyszyn- 
kiem wódek. — 

Ogólny zjazd urzędników samorzą 
dowych, który się odbędzie w Krako 
wie w dniach 9 i 10 maja b. r. powi- 
nien być wyrazem jedności, solidar- 
ności i siły i Wydział Towarzystwa 
c Krakowie 
Pua być teso dobrym przykła- 

em. -- 


Digamma. 


Moralny pogrom szynkarzy żydowskich 


w Czarnym Dunailcu. 
12 GODZINNE GŁOSOWANIE — 622 GŁOSÓW ZA ZNIESIENIEM 
SZYNKÓW — 329 ZA WÓDKĄ! 


W niedzielę dnia 27 kwietnia b. r. 
odbyło się w Czarnym Dunajcu gło- 
sowanie przeciw-alkohołowe, które 
trwało od 9 g. rano do 9 godz. wie- 


czór. Przez cały dzień w całem mie- 
ście panowało wielkie zainteresowa- 
nie i gorączkowe ożywienie. 

O godz. 9 wiecz. zamknięto głoso- 
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„HASŁO PODWAWELSKIE” _ 
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wanie. Przed salą wyborczą w Urzęs 
dzie miejskim czekały tłumy miesz- 
kańców na wynik plebiscytu, który 
usłyszały dopiero o godz. 11 w nocy. 
Wynik był następujący: 

Ogółem głosowało na 1.100 prze- 
szło uprawnionych do głosowania — 
960; kartek z napisem „Znieść sprze 
daż alkoholu* było 622; kartek z na- 
pisem: „Utrzymać sprzedaż alkoho- 
lu“ było 329; unieważniono głosów 9. 

Czy słyszycie Czytelnicy? Przeciw 
wódce było 622 głosy, a za wódką 
329 głosów. Ale dalej; z tych 329 gło 
sów było żydowskich 130, 
czyli za żydami poszło 199 katolików, 
199 katolików przystało do spółki — 
„wódczano-żydowsko-radzieckiej '! 

Lecz niestety spółka ta przegrała 
na całej linji, zwyciężyli trzeźwi, roz 
tropni mieszkańcy, dbali o wspólne 
dobro współ-braci. Oni nie dali się 
zbałamucić przyjaciołom wódczanym 
nie zlękli się pogróżek jakie padały 
z ich ust'np. „Tylko głosujcie prze- 
ciw wódce, to my wam pokażemy 
po głosowaniu, co umiemy”. 

Mieszkańcy Czarnego Dunajca w 
dniu głosowania pokazali dobitnie, 
że sumienie katolickie jest skarbem, 
którego się nie przestraszy niczem, 
że moc tego sumienia jest w skupie- 
niu, dlatego jako jeden mąż szli od- 
ważnie do głosowania z kartką: 
„Znieść sprzedaż alkoholu". Szli i 
zwyciężyli, W jedności troski i dobro 
nie tvłko własne, ale o dobro ogółu 
mieszkańców okazali siłę czynu kato 
licko-narodowego, okazali się najle- 
pszvmi przyjaciółmi mieszkańców. 

Mściwość, która jest świadectwem 
podłoty, zaczyna robić swoje. Przyja- 
ciele wymienionej spółki próbują wy 
konywać pogróżki, rzucane pod adre 
sem przeciwników wódki, Zwolenni- 
cy owej spółki po głosowaniu posmu- 
tnieli, ale dla pocieszenia się powia- 
dają: „W Czarnym Dunajcu prześra- 
liśmy, ale za to w Warszawie napew- 
no wygramy, wybory obalimy i tam 
zwyciężymy”, Takie i t. p. słyszeć 
można lamenty. 

W wykonywaniu pośróżek —- jak 
to zwykle bywa — okazali się pierw 
szymi żydzi miejscowi, — mieszkań- 
cy „Stonu czarno-dunajeckiego", Oni 
to podburzają żydów zamiejscowych, 
by przeciwnikom wódki odbierać za- 
robki, a dawać je zwolennikom wód- 
ki. I tak jednemu mieszkańcowi. któ- 
ry w poniedziałki odwoził budy na 
rynek, odebrano zarobek, a dano go 
zwolennikowi wódki, Co to za podło- 
ta żydowsko-talmudystyczna! 

Niech sobie jednak mówią, jak 
ła my nie damy się więcej okra- 

ać! 


Jeden z trzeźwych 
w Czarnym Dunajcu 


Cześć! Po tysiąckroć: Cześć! Wam 
Mieszkańcy Czarnego Dunajca, któ- 
rzyście wytrwali na straży dobra o- 
gólu, którzyście czynem w dniu głoso 
wania okazali, że jesteście katolika- 
mi prawdziwymi, katolikami-Polaka- 
mi, najlepszymi strażnikami dobra — 
Podhała, Za wami, za waszym przy- 
kładem pójdą i inni. Jako szliście w 
jedności w dniu głosowania, tak da- 
lej idźcie razem wspólnie w każdej 
dobrej sprawie, pokażcie, że „Skarb, 


to sumienie, — moc, to skupienie” 
w każdej sprawie, dotyczącej dobra 
społecznego. 


Zabierzemy się do bojkotu żydow- 
skiego Sjonu Czarnego Dunajca, po- 
każemy solidarnie, że katolik-Polak 
i w tej sprawie pójdzie w jedności — 
Chrześcijańskiego Frontu Gospodar- 
czego. Pokażemy, że „Sjon żydow- 
sko - talmudystyczny w Czarnym Du 
najcu'' rozsypie się w gruzy, a na gru 
zach nastanie płacz w Sjomie, 


Redakcja. 


p a pr" 
BRACIA ALBERTYNI — Kraków 
ul. Hirakowska 43. tel. 3213. 
wykonują i-posiadają zawsze na składzie 


MEBLE GIĘTE 


t.j. krzesła. fotele dla biur, kanapki, wieszadła 
stojące. fotele bujające i t. p. we wszełkich ko- 
lorach i fasonach — dła urzędów, zakładów, szpi- 
tali i do urządzenia prywatnych mieszkań -- przyj- 
mują stare do odnowienia i wyplecenia trzciną. 
Dochód ze sprzedaży i naprawy przeznaczeją 
Bracia w całości dla chłopców bezdomnych, be- 
dących na wychowaniu w Zakładzie — oraz na 
schroniska ubogich starców bez pracy pozosta” 
; jących itp. bezdomnych. 


Sprawozdanie 2 1 Walnego Zgromadzenia członków 


„Chrześcijańskiego Frontu Gespocdar- 
czaaa”. 


Dnia 2 maja odbyło się w lokalu 
Tow. im, Ks. Piotra Skargi przy uł. 
Siennej w Krakowie, I Walne Zgro- 
madzenie założycieli i członków 
„Chrześcijańskieśo Frontu Gospodar 
czego”, 

Zgromadzenie, które odbyło się 
pod znakiem wielkiego zainteresowa 
nia i zgrupowało ludzi ze wszystkich 
niemal warstw społeczeństwa kra- 
kowskiego, zagaił pierwszy inicjator 
i założyciel „Chrześcijańskiego Fron 
tu Gospodarczego“ p. dyr. L. Gro- 
nuś, wydawca „Hasła Podwawelskie 
go”, dziękując licznie zebranym za 
zajęcie tak przychylnego stanowi- 
ska względem akcji rozpoczętej przez 
wyżej wspomnianą organizację, a 
zmierzającej do odżydzenia naszej oj 
czyzny. 

Po wyborze p. dyr. L. Gronusia 
przewodniczącym Zgromadzenia, zaś 
p. insp. Żuwały — sekretarzem, wy- 
głosił krótki referat o dotychczaso- 
wej działalności „Chrześć, Fr. Gos- 
podarczego' i jego zamierzeniach na 
przyszłość — red. Polaczek, poczem 
przystąpili zebrani do wyboru Zarzą 
du, na czele którego stanęli ludzie 
znani n» gruncie naszego miasta ze 
swej działalności społecznej, którzy, 
sadzić należy, będąc  sternikami 
„Chrześć. Fr. Gosp.', ideowy nasz 
prośram przeprowadzą tak, jak na- 
kazuią im sumienia i serca dobrych 
Połaków i chrześcijan. 

Z kolei zabrał głos w dyskusji ie- 


den ze znanych kupców krakowskich 


Matka. 


„Matka — słowo wielkiej to potęgi, 
Słowo święte w świata bycie 
Czci je Wszechświat — szepce dziecię 
Po wszystkiej ziemi kręgi. 
I w radości — i w potrzebie 
Matko! przybądź ku pomocy: 
Woła dziecko w dzień i w nocy — 
Woła — prosi, Matko, ciebie, 
Matka źródłem jest radości, 
Ujściem smutku i tęsknoty — 
niej ciała -— duszy wzloty, 
Dziecię drogie, masz w młodości, 
Matki drganie każde w tobie, 
Każde twoje w matce drganie, 
Płacz dziecięcy: dła niej pienie 
Brzmi radością w każdej dobie. 
Matka iskrą życia wznieca, 
Rozdmuchuje ją do żaru, 
W trosce pilna, bez ciężaru 
Sił dobiera wciąż z ukrycia: 
Z źródła — z swej istoty matki: 
Ze swej jaźni, ciała, ducha, 
Z tego. głosu. co go słucha 
Zdolna czerpać sił ostatki. 
Rozpalone dziecka życie 
najczujniejsze ma też pieczy, 
Goi bóle, rany leczy 
Balsamem skrapia obficie. 
I radości, jak krąg słońca 
Nie poskąpi swej dziecinie 
Blaskiem w każdej jest godzinie 
Od początku aż do końca. 
Któż wyliczy cnót tych mnóstwo 
Matki ziemskiej dla swych dzieci 
Któremi jak brylant świeci, 
tóre z matki czynią bóstwo? 
Matce-Polce cześć i chwała! 
Za to życie, za te troski, 
Poświęcenie — ten skarb boski, 
, Które dzieciom swym oddała. 
Niech nagrody za swe czyny i 
Doczeka się Matka-Polka, 
By Ojczyzna była wielka, 
Dzieci jej strojne w wawrzyny. 
By potęga ducha — ciała 
Jej synowie i jej córy 
Wśród narodów na kształt góry, 
Wzbijali się, — Matce chwała! 


o 
Kronika. 
© 
KALENDARZ TYGODNIOWY. 

Maj. 
11 Niedziela: Mamerta 
12 Poniedziałek: Pankracego 
13 Wtorek: Serwacego 
14 Środa: Bonifacego 
15 Czwartek: Zofii i Jana 
16 Piątek: Jana Nepom. 
17 Sobota: Paschalisa, 
$—<-. 

Wszelkie korespondecje w związ- 
ku z Wydawnictwem „Hasła Podwa 
welskieśo'* prosimy adresować pod 
„REDAKCJA „HASŁA PODWA- 
WELSKIEGO"” a nie do pojedyńczych 


osób. 
Redakcja 
„Hasła J Podwawelskiego“, 


ŁK 


który w pięknych, serdecznych sło- 
wach przedstawił zebranym fatalny 
stan chrześcijańskieśo _kupiectwa, 
które z braku kapitałów i poparcia 
ze strony polskich konsumentów u- 
pada coraz niżej w przepaść bankru- 
ctwa, Następnie przemawiali inni 
przedstawiciele naszego kupiectwa, 
którzy solidaryzując się z mówcą przy 
stąpili śremialnie do akcji „Chrześ- 
cijańskiego Frontu Gospodarczego“, 

Po wyczerpującej dyskusji wpły- 
wać poczęły liczne wnioski, tyczące 
działalności organizacji tak wewnętrz 
nej jak i na zewnątrz, Pomiędzy in- 
nemi przyjęło i uchwaliło Zgromadze 
nie następujące wnioski: 

wysokość wpisowego każdego no- 
wo wstępującego członka wynosi 1 
zł, wkładka miesięczna 50 gr. 

wprowadzić dla członków i sympa 


tyków  „Chrześcijańskieso Frontu 
Gospodarczego“ odczyty o towaro- 
znawstwie, l i! 


wydelegować p. red. J. Kozickiego 
na wiec „Chrześć. Fr. Gosp.“ do Na- 
rola, w wojew. lwowskiem, 

wreszcie wniosek, abv każdy z 
członków, prenumerował swój or- 


gan, którym jest „Hasło Podwawel- 
skie, 

Po podpisaniu przez zebranych de 
klaracyj członkowskich, przewodni- 
czący zamknął obrady, wyznaczajac 
równocześnie posiedzenie wydziału 
na dzień 17 maja, godzine 5, w loka- 


B. Bielak i W. Maternirhi 


KRAKÓW 


[Plac WW. Świętych 1. 7. | 


Poleca towary kolonialne. 


Wszystkich naszych P. T. Prenume- 
ratorów, którzy nie uiścili dotych- 
czas przedpłaty za II kwartał b. r. 
prosimy o jaknajrychlejsze wpłace- 
nie zaległości za pośrednictwem za- 
łączonego czeku, każdy bowiem 
grosz wniesiony do naszej kasy, jest 
cegiełką pod gmach chrześcijańskiej 
Polski! 
ETON FG 

Naszych P. T. Prenumeratorów, 
Czytelników i Sympatyków miejsco- 
wych í zamiejscowych, prosimy o 
nadsyłanie nam korespondencji, wia- 
domości i artykułów, tyczących kwe- 

stji żydowskiej. 

= esl LCL | 

DO CZŁONKÓW I SYMPATY- 
KÓW „CHRZEŚCIJAŃSKIEGO 
FRONTU GOSPODARCZEGO* W 
POLSCE. Upraszamy — 
wszystkich naszych Członków, któ- 
rzy nadesłali deklarację przystąpie- 
nia do naszego Stowarzyszenia, aby 
możliwie jaknajrychlej nadesłali pod 
adresem  Chrześcijańskiego Frontu 
Gospodarczego, Kraków, ul. Stolar- 
ska 6, tytułem wpisowego 1 zł. i wkła 
dke miesięczną 50 gr., ewentualnie 
wkładka do końca br. w kwocie 4 zł. 
O ileby ktoś z WPanów członków 
miał życzenie złożyć większą kwotę 
to prosimy o wyraźne zaznaczenie na 
jaki cel ją przeznacza tj. czy na fun- 
dusz Chrześcijańskiego Frontu Gospo 
darczego. — czy też na fundusz pra- 
sowy „Hasła Podwawelskiego'. 
Legitymacje i Statut zatwierdzony 
przez Władzę państwową prześlemy 
po otrzymaniu wkładki i wvisoweśo. 
Wydział „Chrześć. Fr. Gosp.“ 


= 
Zagrożone przez żydów 
placówki chrześcijańskie! 


Począwszy od dnia dzisiejszego po 
dawać będziemy w każdym numerze 
„Hasła Podwawelskiego" notatki in- 
formujące i alarmujące społeczeń- 
stwo o zagrożonych przez żydow- 


ON 


stwo placówkach chrześcijańskich. I 
tak: 

W Krakowie na Nowej Olszy do 
sprzedania jest parcela 148-sążniowa 
wprost z rąk- katolickich, jedynie 
chrześcijaninowi, 

W Kalwarji Zebrzydowskiej, w sa- 
mym rynku, obok plebanii, oterowa- 
ny jest na sprzedaż tylko chrześci- 
janinowi domek drewniany z wiel- 
kim placem ogrodowym. 

Sklep chrześcijański w Narolu (wo 
jew. lwowskie) poszukuje za naszem 
pośrednictwem wspólnika z kapita- 
łem 2.000 zł., któremu odda samo- 
dzielne prowadzenie interesu, oraz 
wynajmie mieszkanie. rę? 

Na wszystkie wyżej wymienione 
placówki czyhają już żydzi! Ktokol- 
wiek tedy z zainteresowanych pra- 
gnie zasięgnąć w tej sprawie infor- 
macii, niechaj zgłosi się do redakcji 
„Hasła Podwawelskiego”, Kraków, 
ul. Stolarska 6. 

G 

CHRZEŚCIJANIE! OMIJAJCIE „ES 

PLANADĘ* — GNIAZDO ŻYDOW- 
STWA! 

Jak przed niedawnym czasem dono 
siliśmy „Espłanadę* — zagarnęli po 
śmierci ś. p. Wołkowskiego — żydzi 
Heitnerowie,. Obecnie jeden z na- 
szych Czytelników informuje nas, o 
niebywałych wprost zuchwalstwach 
nowych właścicieli, którzy odgrażają 
się katolikom, naśmiewają się z nich, 
twierdząc, że robienie na „głupich 
gojach' złotych interesów jest obo- 
wiazkiem każdego dobrego żyda. 

Wobec owych wybryków szynka- 
rza w jarmułce, zwracamy 
wszystkich obywateli chrześcijan, — 
aby to brudne, żydowskie „shetto” 
omijali, ukracając tem samem arogan 
cię właścicieli, którzy zapominają o 
tem, że są jedynie parszywemi przy- 
błędami, przyjętemi na łono naszej 
Ojczyzny tylko z łaski! 

TE BOZE 
UROCZYSTOŚCI 3-0 MAJOWE W 
POLSCE. 

Dzień 3 Maja przeszedł w całej 
Polsce pod znakiem wielkiego święta 
Narodowego. Rokrocznie od wielu 
lat, święcimy dzień ten jako. najwię- 
kszą pamiątke, jako skarbnicę na- 
szych gorących uczuć, iako najświe- 
tszy symbol Narodu i Państwa Pol- 
skiego. W Starym Grodzie Podwa- 
welskim odbyły się wielkie uroczv- 
stości na błomiach. Stolica przybrała 
również na dzień 3 Maja odświetne 
szaty. Na pl. Piłsudskiego zgromadzi- 
ły się tysięczne tłumy, wszystkie or- 
ganizacje, sejm i senat, rząd, przed- 
stawiciele obcych państw i w. inn. 
Lwów, Łódź i Poznań w roku bieżą- 
cym świeciły dzień Narodowego 
Święta szczególnie uroczyście. Wszy 
stkie pozatem miasta, miasteczka i 
wsie, rozsiane po wielkim obszarze | 
Rzeczypospolitej przeżyły dzień świę 


się do | 


ta Wolności w podniosłym nastroju. 


r TL 


W SPRAWIE MEGAFONÓW BRACI 
SAFIER, otrzymujemy ustawicznie od 32- | 
szych Czytelników z Krakowa listy, doma- | 
gające się za naszem pośrednictwem znie- 
sienia owych ryczących tub, które zwróco- 
ne na Kościół Marjacki grają bez przerwy 
cały dzień nie wyłączając niedzieli, co prze 
szkadza w dużej mierze odprawieniu i słu- 
chaniu nabożeństw. 

Z powyższą sprawą zwracamy się do 
prezydjum miasta, jako czynnika, z polece- 
nia, którego owe nic społeczeństwu nie przy 
noszące koncerty — mogą być usunięte. | 

AKADEMJA KU CZCI MATKI BOŻEJ. 
KRÓLOWEJ POLSKI Dnia 3 maja br. po” 
południu w sali Rady Powiatowej w Kra- 
kowei odbyła się staraniem Koła Pań Zwią” 
zku Hallerczyków uroczysta akademja po 
protektoratem gen. Józefa Hallera. | 

Wobec licznego audytorjum zagaiła aka” / 
demję pna Anna Hallerówna (siostra p. gen | 
Józefa), z której słów widzimy wskazówkę | 
dla katolików, że ze względu na ważność | 
obecnej chwili, którą przeżywamy, tak w. 
pracy, jak i w walce musimy się skupić pod, 
sztandarem Tej, Która we wszystkich cięż* 
kich chwilach naszego narodu była ore”! 
downiczką naszą przed Tronem Opatrzno” | 
ści. 

Po zagajeniu zagrał głos O. Czesław ka” 
pucyn, który przedstawił słuchaczom istot< | 
cudów i wykazał ile to razy w historji Pol”. 
ski Opatrzność przekreśliła rachuby wro. 
gów naszych. j 

ałą uroczystość zakończył śliczny poe’ | 
tyczny utwór panny Michaliny Janoszank!i' | 
„Śluby Jana Kaźmierza”. Cały przebieg aka | 
demji zrobił bardzo budujące wrażenie nf | 
całem audytorium. 

82 POPIS POLSKIEGO ZWIĄZKU MU‘ 
ZYCZNO - PEDAGOG. odbędzie się w nie” 
dzielę, dnia 11 maja o godz. 3.30 w sali Bo”! 
lońskiego pod kier. prez. L. Grodzickiej, ~ 
Występują m. i. uczniowie prof. Dunikow | 
skiej, Grodzickiej (łortepjan); Kopystyński” | 
go (wiolonczela),  Krzyształowiczowej 
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(śpiew); Błochowej (chór Sem. Preisendanza) 
oraz produkcje tańców plastycznych. Wstę- 
py popularne. 

SUKCES P. PROF. DR. L. GRODZIC- 
KIEJ W PARYŻU. Jeden z b. uczniów p. 
prof. Ludwiki Grodzickiej, przyjęty został 
onegdaj na podstawie 6-letnich studjów od- 
bytych u naszej wybitnej pianistki, — do 
Konserwatorjum paryskiego, na najwyższy 
kurs, co uważać należy za sukces odniesio- 
ny przez naszą pedagogiczkę-pianistkę na 
gruncie stolicy nadsekwańskiej. 

TYSIĄCE OFIAR POD GRUZAMI — 
MIAST: BURMY, RANGOON I PERU. — 
W [Indjach nastąpiło onegdaj silne trzęsie- 
nie ziemi, które wyrządziło olbrzymie szko- 
dy. Najwięcej ucierpiało miasto portowe 
Rangoon, gdzie runęło około 300 domów. 
Liczba ofiar wynosi 53 zabitych i przeszło 
290 rannych, Więcej niż Ragoon ucierpiało 
miasto Pegu. W wielu dzielnicach wybuch- 
ły pożary. W okolicy wystąpiły rzeki z ko- 
ryt i zalały szerokie położenie kraju. Nie- 
potwierdzone wiadomości donoszą o liczbie 
ofiar w ludziach dochodzącej do kilku ty- 
sięcy osób. 

AMERYKA W OGNIU STRASZLIWE- 
GO POŻARU. Szereg stanów Ameryki zœ- 
stało nawiedzonych ponownie straszliwym 
tornadem. Olbrzymie połacie kraju zostały 
dosłownie zrównane z ziemią. Liczba ofiar 
dochodzi do kilkuset. Pożary szerzą się w 
całej Ameryce. Pastwą ognia padło dotych- 
czas przeszło 1500 domów. Port lotniczy w 
Lakehurst, oraz całe miasto otoczone jest 
ze wszystkich stron morzem płomieni. 


KATASTROFA SAMOCHODOWA PO- 
WODUJE ŚMIERĆ 1.200 OSÓB. Podczas 
otwarcia lotniska w Gnablaljara w Meksy- 
ku, w którem brał udział  kilkutysięczny 
tłam, w pewnej chwili samochód ciężaro- 
wy z niewyjaśnionych dotychczas przyczyn 
najechał w pełnym pędzie na boczny filar 
drewnianej trybuny, która natychmiast się 
ię grzebiąc pod sobą około 1.200 lu- 
dzi. 

—)——— 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
WPan Skalski w Norolu. Za list serde- 


cznie dziękujemy. Sprawę założenia oddzia- 
łu „chrześcijańskiego Frontu Gospodarcze- 
go” roztrząsało onegdaj Walne Zgromadze- 
nie, które uchwaliło wysłać delegata do wy 
żej wspomnianej miejscowości. O wyjeździe 
delegata, zawiadomimy WPana. 

(0) 


Angrabajtis Józet, Wydawnictwo książek 
do nabożeństwa i skład dewocjonali, 
Kraków, ul. św. Tomasza 12, 

Bartosiewicz Ludwik, Restauracja „Pod Ra 
tuszem”, Kraków, Rynek gł. 30. 

Bobrowski Juljan, handel kolonjalny i deli- 
katesów. — Wina, Wódki i Konjaki. — 
Kraków, Łobzowska 6. Tel. 2438. 

Cyankiewicz Józef, najsolidniejszy sklep 
zegarmistrzowsko - jubilerski, Kraków 
ulica Sławkowska 1. 

Drukarnia Ludwik Gronuś i Ska, Kraków, 
ul, Stolarska 6. 

Dębski Adolf, Pracownia powozów i bry- 
czek, Kraków, ul. Kalwaryjska 34. 
„Dom Sportu Polskiego“ Fabryka Przybo- 
rów Sportowych. Kraków, ul. Długa 36. 
poleca: rakiety łuki, strzały, buty loot- 
balowe, piłki, pantofle gimnastyczne i 
kostjumy oraz wszelkie przybory spor- 
towe po cenach fabrycznych, urządza 
sale gimnastyczne. Osobno prowadzimy 
rymarstwo i siodlarstwo. Stale na skła- 
dzie powozy, uprzęże, walizy, teczki, 

portfele i t 


Instalacje wodociągowe, gazowe 
Łazienki, klozety 
Urządzenia kąpielowe 
Urządzenia dla ciepłej wody 


Wykonanie solidne. 


Bandaże przepuklinowe, 

Opaski brzuszne, Prostotrzy- 

macze dla krzywo trzymają- 

cych się, Protezy, Szczudła 
i aparaty ortopedyczne 


poleca 


L. KNAPIŃSKI 


KRAKÓW, ul MIKOŁAJSKA 7. 
Telefon 0505. 


FABRYKA STOLARSKA 
MICHAŁA ROGASIA, Kraków, Wrocławska 19 


wykonoje: 
Roboty wszelkiego rodzaju maszynowym popę- 
dem a to: Budowlane, meblowe, luksusowe, an- 
tyczne, odnawia antyki, urządzenia sklepowe 
1 wystawowe oraz wszelkie inne drobiazgi w 
zakres stolarstwa wchodzące, jakoteż obróbki 
do maszyn. Podejmuje się budowy większej 
1 mniejszej po cenach konkurencyjnych. Pole- 
cam się łaskawym względom. zawsze chętny 

do usług 

Z poważaniem 
Pierwszorzędna Wytwórnia Stolarska 

Michała Rogasia Kraków. Wrocławska 19 


JULJAN TOKAR 


KRAKÓW, ULICA ŚW. JANA L. 10. — TELEFON 0574 


wykonuje: 


Wszelkie naprawy uskutecznia się w najkrótszym czasie. 
Kosztorysy bezpłatnie, 


„HASŁO PODWAWELSKIE" 


Str. 7. 


Co grają w Kinach. 


TEATR PRZY UL. RAJSKIEJ 12. Wspa 
niałe widowisko rewjowe p. t. „FIU-FIU! 
HO-HO! PI-PI!' będzie w dniach 8 i 10 ma- 
ja przeglądem najweselszym przebojów sto- 
licy, dotychczas nie wykonywanych w Kra- 
kowie. Artyści Tad. Faliszewski, St. Wo- 
liński, H. Kidawska, Bolcio Kamiński i girl- 
sy Koszutskiego, dają niezawodną rękojmię 
i pewność najlepszej zabawy i wiełu artysty 
cznych wrażeń, W obydwa dni dane będą 
po 2 przedstawienia o godz. 7.15 i 9.15. — 
Bilety w przedsprzedaży do nabycia w skle 
pie p. Rudnickiego, Linja A-B. 


KINO WANDA. 


Rekord współczesnej techniki dźwiękowej 
osiągnął 
POGANIN í 
Pierwszy prawdziwy dźwiękowo spiewny 
film z Ramonem Nowarro. 


KINO SZTUKA. 


2 tydzień rekordowego powodzenia 
HADŻI MURAT 
W roli głównej I. Mezżuchin, Lil Dagower, 
Betty Amman. 


KINO APOLLO. 


Dawno oczekiwana premiera Rewja gwiazd 
europejskich na najwytworniejszym ekramie 
Krakowa 
MANOLESCU 
Henryk George, Dita Parlo, Brygida Helm, 


Iwan Mozżuchin. 


KINO UCIECHA. 


Największy sukces filmu dźwiękowego! Naj 

milszy, najsympatyczniejszy śpiewak świa- 

ta — ulubieniec Paryża Maurycy Chevalier 
PIEŚNIARZ PARYŻA 


KINO CORSO. 


Wspaniałe arcydzieło świata z Conradem 


Veidtem 
CZŁOWIEK ŚMIECHU 


CYRK STANIEWSKICH 


który rozpoczyna wspaniałe przedstawienie 
dnia 7 maja przy ul. Starowiślnej koło III 
mostu. To czego jeszcze w Krakowie nie 
było. — 16 atrakcyj światowej sławy m. i. 
ulubieńcy publiczności: komicy. BIM i BOM. 
Na czele programu wielka sensacja 4-ch 
djabłów, znanych z filmu światowego. 


Fabryka mebli żelaznych, metalowych oraz 
wyrobów budowlanych, Antoni Pogo- 
rzelski, Kraków, ul. św. Łazarza 9, tel. 
0098, ul. Mikołajska 3, tel. 3588, 


Gibek Szymon, Kraków, św. Krzyża 7. — 
Poleca skóry na obuwie podeszwowe, 
wierzchnie, skóry do organów, ircha, 
prawidełka, kopyta, sznurowadła, rze- 
myki do szycia pasów, wyściółki, przę- 
dza i pasty do konserwowania obuwia. 

„Grafika“ Fr. Terakowski i Ska, Kraków, 
Gołębia 3. Wielki wybór wszelkich "ma 
terjałów oraz narzędzi dla przemysłu 
jntroligatorskiego jakoteż i dla amato- 


tów. 
Jórasz Józef, Korczyna, powiat Kresno, — 
Przemysł tkacki. — Znakomite płótna. 


Krzyżański Antoni, Kraków, ul. Szpitalna 
26 handel śniadankowy i skład wódek. 
Łapczyński Fr. Magazyn mebli, kilimów, 
dywanów, materji meblowych, firanek, 
tkanin ludowych i t. p. ul. Straszew- 
skiego 28 i ul. Florjańska 28. 


Rurociągi dopływowe i odpływowe 
Kanalizacje 


Robo 


budowłano.-blacharskie 
rycia dachów 


ROK ZAŁOŻENIA 1900. 


WYTWÓRNIA OKRYĆ 
MĘSKICH I DAMSKICH 
Kraków Dębniki, Konopnichiej 7. 
Wykonuje na sezon wiosenny i letni wszel- 
ką garderobę męską i damsa 
PO CENACH 30% TANIEJ 
jak w śródmieściu, tak z własnych jak 
i dostarczonych materjałów w pierwszo- 
rzędnem wykończeniu na bardzo dogo- 
dnych warunkach. Polecając się laskawym 
względom PT. Klijenteli, kreślę z powa- 
żaniem 
ROMAN KAHL 
Kraków Dębniki, Konepnickie 7. — 


ZAKŁAD KĄPIELOWY 
SIARCZANO-SOLANKOWY 


KRAKUW-P00G0RZE 


KOŃCOWA STACJA 
TRAMWAJOWA Nr. 6. 


OTWARTY OD 15 MAJA 


Jak pracuja urzędnicy Kasy Chorych w dni 1 maja 


„CZERWONE GOŻDZIKI“ PP. BLAUSTEINÓW, PAPIERÓW I STAT- 
TERÓW! — DO WIADOMOŚCI P. MIN. PRYSTORA. 


Dzień pierwszego maja jest rokro- 
cznie świętem w pierwszym rzędzie 
uroczyście obchodzonym przez to- 
warzyszy żydów z Kasy Chorych. Nic 
w tem naogół niema dziwnego; wsza 
kże owa „chora kasa“, łącznie ze 
swemi' niezdrowemi stosuneczkami 
potrzebuje ustawicznie świeżego po- 
wietrza, A czyż nie jest najlepszą o- 
kazją 1-o majowy dzionek, kiedyto i 
pospacerować można, pogwarzyć, gar 
dziołek odświeżyć różnymi środka- 
mi? Tego samego zdania był i p. ko- 
misarz dr. Kolkiewicz, który w dniu 
1 maja b. r. zwolnił cały szereg urzę 
dników od pracy, jedynie śwoli owej 
demonstracyjnej wycieczce na mia- 
sto. Byliśmy mocno zdziwieni ujrza- 
wszy w pochodzie urzędników Kasy 
Chorych w osobach pp. Blausteinów, 
Papierów, Statterów i t. p.! Ale by- 
liśmy i oburzeni tym faktem. Na za- 
pytanie. skierowane do jednego z 
wyższych urzędników „Kasy Cho- 
rych“, jakiem prawem zostali oni 
zwolnieni od pracy, usłyszeliśmy od 
powiedź, nie mówiącą nic o prawie, 
natomiast twierdzącą, że  zwolnio- 
nych zostało „tylko“ 19-stu urzędni- 
ków tej dobroczynnej instytucji! Nie- 
stety przyjęlibyśmy cyfrę tę bez za- 
strzeżeń, gdybyśmy na własne oczy 
nie widzieli pomiędzy owemi 19-oma 
przeważnie żydów, urzędników Ka- 
sy Chorych!.. Ponieważ jednak nie 
zadowolniliśmy się takiem wytłuma- 
czeniem sprawy, tą drogą zapytuje- 
my p. komisarza, dra Kolkiewicza: 
Jakiem prawem zwalnia swoich pra 
cowników w godzinach urzędowych? 

Wymagamy odpowiedzi rzeczowej. 


KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA: 


Maruńczak Michał, Skład materjałów chi- 
rugicznych i sanitarnych, Kraków, ul. 
Sławkowska 10. 

Nikiel J, A. Skład instrumentów muzycz- 
nych, Kraków, Szewska 2, 

Piwo okocimskie barona J. Gótza w Oko- 
cimie. 

Piwo żywieckie, 
Żywcu. 
Palczewski Stanisław, Skóry, przybory o- 

bównicze i rymarskie, Długa 69. 

Rajkowska Feliksa, Kraków, ul. Zwierzy- 
niecka 15, Handel towarów mieszanych 

STEFAN Porębski, Kraków, RYNEK GŁ. 
L. 32 poleca: torebki damskie, teki na 
papiery, portfele, portmonetki, walizki 
fibrowe, oraz stale wielki wybór za- 
bawek. 

Szczerba Roman, Kraków, ul. Florjańska 40 
poleca kapelusze, bieliznę, rękawiczki, 
skarpetki. Prektoraliki-Koroladki gu- 
mowe dla PT, Księży. 

Skórczewski A. i Polakiewicz, Kraków, ul. 
Florjańska 13. Bielizna i kapelusze. 


browar Arcyksiążęcy w 


% 


Pluskwy i ich zarodki tępi radykalnie tylko „P i ne z a“ 
Ochronicie swoje rzeczy od moli, używając juchtowego 


papieru i ziółek „AN TYMO 


Do nabycia: 


W DROGERII SANITAS“ 


KRAKOW, Ut. DŁUGA 18 a. 


ARTYKUŁY SPORTOWE 


Tennis lekka atletyka piłka nożna szer- 4Ż TY 


ZA mierka boks hokey narciarstwo łyż- D P 7 
AN  wiarstwo nagrody sportowe wioślarstwo ZE 
KĘ A konfekcja sportowa RA + 


Wszakże Kasa Chorych jest niczem 
innem, jak tylko instytucją utrzymy- 
waną pracą rąk naszych, naszym tru 
dem i ciężko zapracowanym pienią- 
dzem, którym nie wolno szaiować je 
dnostce! Nie jesteśmy naiwnymi; wie 
my, że za wałęsanie się codzienne 
owych kilkunastu urzędników ży- 
dów zapłacą chorzy i zdrowi człon- 
kowie Kasy, ludzie najbiedniejsi, za 
płacą tak, jak i tym, którzy w dniu 
tym pracowali w pocie czoła, tru- 
dem, a nie pustym pochodem — u- 
święcając dzień pracy! 

Jednak sam fakt, że płacić musi- 
my żydowskim warchołom i podsu- 
niętym przez tajemniczą gwiazdę 
Sjonu żydom - tałmudystom — o- 
burza nas, plami naszą godność spo- 
łeczną i religijną! Czas najwyższy, 
aby p. komisarz Kolkiewicz odeśnał 
precz od siebie żydowskie pijawki, 
dyktujące mu co ma czynić i jak ma 
czynić! Żyjemy w Państwie, w któ- 
rem przestrzeganie praw — stało się 
niemal przysłowiowem. Dlatego też! 
wymagać musimy, zwłaszcza od lu- 
dzi stojących na odpowiedzialnych 
stanowiskach, aby czuwali nad obo-' 
wiązującemi przepisami i ustawami, 
a nie spaczali ich samowolą czy nie- 
zrozumieniem, 

O powyższym fakcie powiadamia- 
my tą drogą pp. premjera Sławka i 
min, Prystora, o którym mówią, że 
jest „biczem Krakowskiej Kasy Cho- 
rych“! Może więc p. minister zainte- 
resuie się tą sprawą, wniknie w jej 
źródło i tajniki i winnych odpowie- 
dnio biczem swoim przesmaga! 


Stolarski Tadeusz, Kraków, ul. Szpitalna 26 
Zakład artystyczno-stolarski, wykonuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzą 
ce po cenach nader przystępnych oraż 
doborowego materjału. 

Wawrzecki Stanisław, Ska z ogr. odp. Skła 
dy węgla, drzewa i artykułów budowia 
nych, Kraków, ul. Zabłocie 4. telefon 


32—08. 
Węślarski Michał, Kraków, ul. Gołębia 5, 
telefon 1518, krawiec męski i damski. 
Zakład Dentystyczny, Strzelbicki Stanisław 
„ Kraków, ul. Florjańska 15. | 
Zając Stefanja, Kraków, ul. Mikołajska 5, 
Znakomite masło deserowe zdrowe, bo 
z pasteryzowanej śmietanki — masła 
kuchenne — jaja — sery. W doborow 
wym gatunku mąka, kasza oraz towary 
kplönialae; — Prawdziwy miód pszcze- 
ny, 


Baczność! Nowo otwarta miodosytnia i ku- 


chnia domowa, Marji Baranowskiej, — 
Kraków, Rynek Kleparski. Wydaje śnia 
dania, obiady i kolacje po cenach przy- 
stepnych. 


ES 


p 
PRACOWNIA 
ART. POZŁOTNICZA 
% 


ORAZ 


OPRAWA OBRAZÓW 


Stanisław MARCHEWKA 


KRAKÓW, KROWODERSKA L. 13. 


AKCESORJA MOTOCYKLOWE — OLIWA — OPONY — DĘTKI 


Poleca firma 


„TECHNOTARG” 


KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA 14. TELEFON 25-34. 


SKLEP KOLONJALNY 
w MAŁOPOLSCE 
do sprzedania tylko dla Katolika 


Kapitał potrzebny przynajmniej 2000 zł. 

Egzystencja zapewniona, Zgłoszenia do 

Administracji „Hasła Podwawelskiego" 
Kraków, ul. Stolarska 6. 
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PŁOTNA  KORGZYNSKIE 
== 
piękne 
ki e bielizny. — Dymki, Drelisz- 
k? Obrusy, Chusteczki, Ręcz. 
niki, Scierki, Cajgi-plastiki, - 
Struks, Materje, Materace, Le- 
żaki, Chodniki i t. p, wyroby 
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tkackie lepsze gatunki, poleca ja 
* 
$ 
W 
© 
€ 
$ 


i trwałe na wszel- 


mÓZEF © 
ÓRASZĘ 


KORCZYNA 


—- POWIAT KROSNO === 


KONTO P. K. O. Nr. 408.455. | 


(Próbki przesyła po nadesłaniu znacz- 
ka pocztowego na 1 złoty w liście). 
Każdy kupujący towary w mej firmie 
wylosowuje nagrody w dodatku. 


BVBB B6 


i 
i 
i 
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INSTRUMENTA 


MUZYCZNE 


* dątei smyczkowe oraz czę 
ści zapasowe do tychże, 
Stare instrumesta napra- 
wia, zastraja kupuje kib 

wymienia na nowe 


L4 e . 
Józef Nikiel 
Kraków, Szewska 2 
Wszelkie porady przy 
zakładaniu i komple 
towaniu zespołów or 


kiestralnych, udziela 
bezpłatnie. 


"YET stolarska E 


Władysław Stobierski:”" = 


Kraków Wrocławska 75. 


zawiadamiam że przeniosłem swoją 
pracownię, 


BLACHARSKO — 
— WODOCIĄGOWĄ 
z ulicy św. MARKA 23. na ul. 
SZCZEPANSKĄ 5. 


Stanisław OLESZEK 
„Aja Szczepańska 5. àl 


MILCZANOWSKI TOMASZ 


KRAKÓW, ul. MOGILSKA 19. 


Wykonuje wszelkie roboty w za- 
kres szewstwa wehodzące, a mia- 
„nowicie roboty bucików normal- 
nych, wszelkie skrócenia ortope- 
dyczne i wkłady płaskostopowe 
po cenach konkurencyjnych. 


PRACOWNIA CZAPEK 
ZWIAZKU PRACY 


POL. KOBET 


„KRAKÓW, PŁ. SZCZEPAŃSKI 3. l. p. 


KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 3. 


„PIECZĘCIE:» 
8 KAUCZUKOWE A 
E w PARU GODZINACH WYKONUJE X > 
: J. WALENTA ; 


RYTOWNIK 


HASŁO PODWAWELS 


KI E” Nr. 19, 


Usa Ru De RE 


0QG0030060608003 
FUTRA Ważne dla wszystkich 


Kto chce skorzystać z czasu przed sezonowego 
to proszę kupić, zamówić lub przerobić futra męskie płaszcze damskie, 
i galanterję w firmie 


KRAKÓW, UL. POSELSKA L. 15. 


STAMSLAWA BIŁLECKIE 


który wykonuje według najnowszych fasonów i przyjmuje futra do przechowania przez lato 
kupuje skórki surowe 


PRACOWNIA 
MALARSKO — KOŚCIELNA 


AUM Ge 


KRAKÓW, RAKOWICKA L. 1. 
maluje na dogodnych warunkach wnętrza kościo- 
łów wszystkiemi monumentalnemi technikami, jak: 
SETCE kazejną, kazejno-wapienno fresko-alejno 

it. p. Najdokładniejsze projekty w skali, wyko- 
nane w własnym zakresie firma dostarcza na żą- 
danie GRATIS, jakoteż udziela bezinteresownie 
fachowych rad, bez żadnego zobowiązania klijenta. 
Prospektami, fotografjami wykonanych prac, refe- 
rencjami OSÓB DUCHOWNYCH, każdej chwili 
służy się— na żądanie! przyjeżdżamy bez zwrotu 
kosztów podróży. 


NAJDOSKONALSZA MASZYNA PRZENOŚNA DO PI- 
SANIA NA RYNKU ŚWIATOWYM TO JEST TYLKO 


„CORONA* 


KRAKÓW, UL SZEWSKA 22. 
ROK ZAŁOŻENIA 1902- 


LUDWIK AKSMAN, 
TELEFON 32-88. 


ZAKŁAD RYSOWNICZY 


magazyn i pracownia 
robót ręcznych 


„I RIS“ 


Hg KRAKÓW, FLORJAŃSKA L. 49. 
mi mu mosz E mm 


WYTWÓRNIA OBUWIA 


ALFRED DZIK i JAN FABIN 


dawniej J. DZIDE 


Kraków. ul. św. E a 9. 
narożnik ul. Sławkowskiej 
Wykonuje obuwie męskie, damskie obuwie 
luksusowe do polowania oraz buty do kon- 
nej jazdy z materjałów pierwszorzędnych 
krajowych i zagranicznych. 
Dostawa szyba i punktualna. 


WYTWÓRNIA OBUWIA 


FRANCISZKA DYRASA 
PODGÓRZE RYNEK 8. 
Poleca obuwie od najwspanialszych do 
najskromniejszych, oraz przyjmuje wszeł- 
kie reperaeje po cenach bardzo przys- 
tępnych. 


JE NGRA 


w Krakowie, nl. św.Tomagza 1.20 
HURTOWNY I CZĘŚCIOWY SKŁAD 


ARTYKUŁÓW RELIGIJNYCH. 
Poleca: Książki do nabo- 
żeństwa na nagrody pil- 
ności, od 25 gr. Krzyże 
rzeźbione dla szkół i szpitali 
Obrazki do pierwszej ko- 
munji świętej, oraz wszelkie 

dewocje po A 

cenach 


R 1.1 
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Tel. 2273. 


Tel. 2273. : 
Krakowska- Wytwórnia 
KAWY 


WOLNEGO 


Poleca u. p. wyroby: 
„KAWIN WOLNEGO* 


ku- namiastka 


TELEFON 4424 


*69D03008000600002406000006646 

Zawiadamiam Sz. P. T. Kkijentelę, 
że otworzyłem własną pracownię 
śnierską w Rynku gł. Linja A-B. 46. 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres 


„Słodowa Kawa Wolnego“ 
w ziarnie jako domieszka 


kuśnierstwa wchodzące po cenach 3 : 

umiarkowanych. r „Żytnia Kawa Wolnego“ 
Przyjmuję futra do przechowania . 

przez lato po cenach niskich. jest najpożywniejszą i naj 
Z poważaniem dla Szanownej P. T. lepszą domieszką. 

Klijenteli t KR ARÓW 

Władysław MIODONSKI Ẹ UL KoŚCIUSZKI L. 39/41. 

Rynek gł. Linja A-B. 46. DEAA Eisini 


i 


[e mall 


l Pracownia Stolarska 
A. OKrutniewicza 


w Krakowie Podzamcze 2. 


Wykonuje wszełkie roboty, artystyceno 
mebłowe pierwszorzędnej jakości po ce- 
nach najniższych, 


EEG 


MIODOSYTNIA 
KAZIMIERZA  ROBACKIEGO 


założona w roku 1841, 
poleca wszelkie miody, tak do picia. jak i lecz- 
nicze od najstarszych. 


KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 26 . 


(ZNANY ZAKŁAD KEKRAWIECKI 
JÓZEFA NIZNIKA 


i W KRAKOWIE PRZY UL. ŚW, JANA 14. 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa wchodzące po cenach 
przystępnych. 


rF F FFF yN 
a ia Ah, „© Fy R 4X > E 
Zatwierdzone Przez Ministr. W, R. i 8. P. 
KURSY 


Kierowców samochodowych 
iżyniera M. KAKOWSKIEG 


Kraków, ul. Czysta 5. Tel. 4248 
są wzorowo urządzone, 
Piszcie o prospekty, opłata ratami 


ZAKŁAD 


NOŻOWNICZO SZLIFIERSKI 
ORAZ NIKLOWNIA 


lt Bartoszewskiego 


KRAKÓW, ŚW. JANA 3. 
w podworcu 
Przyjmuje do ostrzenia brzytwy nożyczki 
noże i t. p. oraz do niklowania części 
do aut, rowerów i ipne 
Wykonanie solidne, ceny przystępne. 
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BILETY WIZYTOWE „ 
ZAWIADOMIENIA SLUBNE 


wykonuje 


Skład papieru i galanterii 


Michał SŁOMIANY 
Kraków, ul. Sławkowska 24. 


Telefon 1744. 


Gwarantowane pełne "ES 


Mleko I śmietanę 


zwykłą Nr. I. — półkremową Nr. Il. — 
kremową Nr. III. higieniczne, sczególnie 
dla dzieci, odkażone sposobem i apa- 
ratom 


Doktora STASSANO 


z Instytutu Past*ura w Paryżu dostar= 
cza jedynie 


KRAKOWSKA 
CENTRALA 
MLECZNA 


uł. Lubicz L. 40. Tel. 24- sa i jej filje: 
ul. Sw. Jana L. 3 Tel. 33- 

ul. Zwierzyniecka L. a 

ul. Madalińskiego L. 7 

ul. Kalwaryjska 34 f-a Dębski. Tel. 1707 


DOSTAWA DO DOMU 


stale w zamkniętych butelkach, na za- 
mówienie w Centrali lub w Mir 


ZAKŁAD 
STOLARSKO - DEKORACYJNY 


B. Serafińskiego 


W KRAKOWIE, przy ul. ŚW JANA 9. | 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres ma- 
larstwa wchodzące jakoto: mplowania po- 
koji, sal i t. d. po cenach przystępnych, 


FILJB: RABKA I TRZEBINIA. 


KAPELUSZE MĘSKIE 
w najlepszych gatunkach 


poleca 


ANTONI JAROSZ 


Kraków, ul. Sławkowska 24 
(dom XX Marków) 


ENZEKMZKUWUKANAKNEZ: RE DERZNNNNZEUNNNREKNNTZ 
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Kanci tylko u arrosoir, 


Drukarnia Gronusia i Ski w Krakowie. 


